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Legia
jeszcze nie grała

TEL AVIV, 9.12 (teł. wU -a 
Ulewne deszcze uniemożliwiły 
piłkarzom Legii rozegranie 
meczu w Izraelu w ub. nie­
dzielę i poniedziałek. Ponie­
waż zapowiadana jest popra­
wa pogody w najbliższych 
dniach, bardzo: prawdopodob­
ne jest, że pierwszy mecz mię­
dzy Legią a mistrzem Izraela 
Hapocl Teł Avlv rozegrany zo­
stanie we wtorek, 10 bm.

Następnego dnia legioniści 
graliby w ; Haifie z miejscowa 
Makabi.

Treserzy piłkarscy proponują:

D-ra fragmenty z meczu Irlandia Pin.-—Wiochy, rozegranego

ZMIENIĆ SYSTEM ROZGRYWEK 

na Jesieni®-sltsenitf 

zmniejszyć II ligę i uregulować tzw. „dożywianie"
v .irodę wieczorem w Belfaście i zakończonego wynikiem re­
misowym 2:2. Przypominamy, że wskutek nie przybycia sę- 
dziów mecz, przewidziany jako eliminacja do mistrzostw świa­
ta, rozegrany został jako towarzyski. Na zdjęciu górnym go­
spodarze (w ciemnych koszulkach) atakują bramkę Włochów 
przy czym ich bramkarzowi BugattVcmu udało się zażegnać 
niebezpieczeństwo. Poniżej widok boiska, wypełnionego tiu- 
rnem irlandzkich chuliganów, którzy wtargnęli na murawę 
Powodem awantury hyla brutalna gra niektórych zawodników 1 
wiotkich. Interweniowała policja, chroniąc gości przed pobiciem ,

Ł’ugwaj nęci
FIFA straszy

PZPN
Federacja piłkarska। fifa postanowiła, jak wi

URUGWAJU nie zamierza' mo, wylosować jako par....... 
zrezygnować ze swego projektu dla Izraela jedną z 13 drużyn, 
wyłonienia przeciwnika dla I które w swych grupach elimi- 
Ir.raela drogą specjalnych elimi- | nacyjnych zajęły drugie mie.j- 
nacji zainteresowanych krajów ' sca. Na dodatkowe eliminacjo : 

; według propoz.ycji Urugwaju 
j FIFA nie chce się zgodzić, po- 
I nieważ takich eliminacji nie [ 
' przewiduje regulamin mi- 
' strzostw świata, a poza iym, je.i 
> zdaniem, brak na to czasu. [ 
I Ale Urugwaj stoi twardo na ;

bqdź tu mądry

Alnnirnt międzynarodowego meeru Torpedo Gorki — Warszaira w hokeju na lodzie, który
zakończyl się zwycięstwem zawodników radzieckich 3:2. Na zdjęciu. 

z groźnych strzałów zawodnika Torpedo
Pabisz broni jeden

Fot. E. Warmiński

Kadra instrntarsta 
prosi o... ratunek

W DNIACH 8 I 9 hm odhyla 
się w lokalu PZPN w War­

szawie narada trenerów i>u- 
karskieh, poświęcona ocenie mi­
nionego sezonu. Zebrani omówi­
li zasadnicze braki i niedoma­
gania w pracy szkoleniowej z 
zespołami reprezentacyjnymi i 
drużynami I, II i III ligi oraz 
zwrócili uwagę Zarządu PZPN 
na bardzo złą sytuację na odcin­
ku szkoleniowym w klasach 
niższych. Wysunęli również 
wtasne sugestie, zmierzające do 
poprawy sytuacji. Z: sugestii 
tych wymienić należy: zmianę 
systemu rozgrywek I i II ligi z 
wiosenno-,jesiennego ha jesien- 
no-wiosenny, stopniowe zmniej­
szenie ilości klubów II ligi do 
licz.by, odpowiadającej poziomo­
wi tej klasy rozgrywkowej oraz 
uregulowanie premiowania za­
wodników ligowych (tzw. doży­
wianie).

| swoim. Rozesłał do wszyslkich 1 
..drugich" a m. in. do Polski [ 

; pisma wykazujące zalety jego ,
.drugich” a m. in.

projektu i agitujące za popar­
ciem go na konferencji w dniu 
15 grudnia, na kiedy FIFA wy­
znaczyła termin losowanie. Pi­
smo zawiera leż. projekt podzia­
łu zainteresowanych drużyn na 
grupy terytorialne. sposobu 
przeprowadzenia rozgrywek i 
postanowienia finansowe.

na str. 4
Nasze typy

3 najlepsi w 1957 r
Kuc na 1 miejscu

Słynący za swych corocznych ta- । CSR: 1. Kttr, ?. Jungwirth, S. Gn- 
bc). zestawień i ankiet dziennikarz ’ towskl.
aportów 
wykoiz;

Mladcn Delie (Jugosławia) 1
pobyt speców lokko-

WILLY POLLMANS (NRF). rrj®- i
rent techniczny

przepru-
2. German 3. Ihbotson, 
NO FURTO (Finlandia).

NRF: 1

ANDRET SAVESCU (Rumunia), 
kierownik techniczny Rumuńskiego 
Fw. L.A.: 1. Kur, 2. Gutowski, 3.
Stiepano w. 

NAiLX MORAN (Turcja), członek
‘ Wduz.il wmuu zu £eu i dii v ut i ueittga-

PZPN ma trudny orzech do | tów ankietę na s najlepszych lekko- 
zgiyzicnia. Chciałoby się po- . atletów iw? r. Ze względu na zna- 
. i-ia... ! ne w calvm swiecie lekkoadetvcz-przec wniosek Urugwaju, ktorj > nym osnbictości. które w tej ankie- 
onok możliwości (niewielkiej) । Cje uczestniczyły, podajemy wszy®*?
awansu, daje bądź co bądź na­
szej reprezentacji co najmniej 2 
dodatkowe mecze międzypań­
stwowe (do rozegrania w ciągu 
2 miesięcy)', szkoda byłoby też 
stracić okazję udziału w loso­
waniu, gdyby FIFA uwzięła się 
na „zwolenników’" Urugwaju i 
np. wyłączyła ich z urny.

Sprawa Jest bardzo delikatne.' 
natury i przed delegatem PZPN, 
który powinien być w najbliż­
szą niedzielę w Zurychu, stoi 
trudne zadanie odegrania roli... 
dyplomaty.

botson, 3. Gutowski.

Rady Eur., 1 
kie^n Zw. L 
3. Ibbotson.

l.Kuc, z. Mihalic,

ZINNER (Szwajcaria), 
ijc. Z w. L.A.: 1. Germar,

kie wypowiedzi i zestawioną na ich 
podst a wie klasyfikacją.

PAUL MERTCAMP (Francja), 
przewodniczący Rady Europejskiej 
IAAF: 1. Kuc, 2. Mimoun, 3. Gu-

I towski.
I JACK CRUMP (Anglia), członek 

Rady Europejskiej IAAF, sekretarz 
generalny Brytyjskiego Zw. L.A. 
1. Kuc, 2. Moens. 3. Gutowski.

| LEONID CHOMENKOW (ZSRR)
' trener państwowy ZSRR: 1. Kuc, 2.

;f. ERICSON (Szxverja). czło- 
tady Eur., prezes Szwedzklc-
•. 1..A.; 1. Kuc, 2. Ibbotson. 3.

i Gutowski.
KAROL KNENICKt (CSR>.

techniczny Wło-
H. MOERMAN (Holandia), sc-

Kuc. ’ou rtney-Jibotson. 
MOEST (N«wrR

kretarz Hol, 
Gutowski, 3.

1. Kuc,

PJETROW (Bułgaria).

nek Rady Eur.. prezes Nnri
Kuc, Ibbotson,

Germar.
EM1LE CLFMME (Belgia), członek 

Rady Eur., lekretarz Belgijskiego 
Zw. L.A.: 1. Kuc, Z. Ibbotson, 3.
Moen*.

ROSĘ (Dania).

bez odpowiedzi.
ARTUR TAK/ (Jugosławia).

sekretarz Jug. 2“w. L.A.: I. Kuc, 2. 
Gutowski, 3. Mihalic.

Klasyfikacja na podstawie powyż­
szych wypowiedzi dała następująca 
kolejność miejsc:

1. WŁODZIMIERZ KUC 
(ZSRR) — 55 pkt.; 2, BOB GU-

™k\) V•■re-r.. ! TOWSKI (USA) - 24 pkt.; 3. 
m pzLa: 1. Gerinsr, r? Gutowski. : DEREK IBBOTSON (W. Bryt.)

JOSE COrtOMlNAS (Hiszpania)

Alessandrla — Hem* a, 1
Bologna — Atalanta 1
Florentina — Juventus x, 1

dów I

I i

, — 11.5 pkt.;
i 4. M. Gcrmar (NRF) — 11.
I S. Jungwirth (CSR) — 3.; 6
I Mihalic (Jugosławia)
i Moens (Belgia) 
j urtney (USA) - 
I panów (ZSRR) 
' moun (Francja)

2.

— 3.; 7. R. 
; 8. T. Co- 
9. J. Stie- 
10. A. Mi-

2 pkt.
Lazło — L-dinese x 
Padov. — Spal 1 
Sampdoria — Napoi! x, S 
Torlnn — Lanerossl x 
Verona — Milan z, 2 
Metz — Monaeo x. S 
Marsellle — Heima l, x 
Anger, — St. Etlonns x 
Len. — Ale. I. x

(wg Sport — Zurych)
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Piłkarze
Górnika Zabrze

3

i i
<•

Australijczyk
Thomas

przed wyjazdem
do NRF

MELBOURNE. Pcdczas zwodów 
ha stadionie olimpijskim ;nota bene 
J zarodach tych miał startować 
Jungwirth. który jednak nabawił' 
się grypy i m^siał przełoży-’ swo­
je starty» wielką termą Lłysn«ł 
australijski długodystansowiec Al­
bert Thomas. Prze’.legł on dystans 
3 ml’, w 13:25.9. bijać rekord swe- 
83 kraju. Wynik ten odpowiada 
^lej wlęco.r czasowi 13:52.0, na 
5-000 m. 7 ihnvch wyników na u- 
^agę zasługują: 9.9’ Hogana na 
100 y. 4:03.7 Lincolna nfi 1 mile 
^rąz 7.67 Mr Canna w skoku w 
dah ale z wiatrem. '

Zawodnik Mucu steru. Marschall oddajc st-nl na bramkę w meczu t 
podczas międzynarodowych zawodow u piłce ręc.ncj w

FC Frishauf, rozegranym

Zespół mistrza Polski Gór- 
k Zabrze po zaledwie ty- 

( ęndninu ym ncipooz-. nku zno- 
i wu zabrał się do pracy. p|ł- 
a karze Górnica trenrją Inten- 
r sywnle przed zbliżającym się 
^vyjazdem na tournee po NRF. 

le mają rozegrać .3 spot- 
a kania. Wprawdzie trener Opa- 
J ta przebywa na odpoczynku 
r w Zakopanem, treningi jed- 
f rak przebiegają planowo, a 
a prowadzi je były zawodnik 

Górnika. Moszczyński.
€ W NRF piłkarze mistrza 
“ FcK I rozegraj') «poUanla z 

następującymi .prznęlr n|i. ami:
4 25 bm. z preussen MOnste*. 
$ 29 bm. r FC NOrnhe-q oraz 
r 31 bm. z Karlsruher Sc.

3 
3
3 
3 
3 
ł
( 
3 
3 
3 
34
<1
<»

Lipsku Fot. CAF

Następna narada, obejmująca 
i::ż szczegółowa ocenę sezonu, od- 
nędzle sie w Warszawie w dniach 
■5 — 7 stycznia 1058 r Uczestni­
czyć «• niej będą wszyscy trene­
rzy I i II ligi, trenerzy okręgowi 
■ •ątlż wiceprezes! szkoleniowi rpaż 
przedstawiciele komisji szkolenia 
rei I młodzieżowej PZPN.

w pierwszym dnia ostatniej na 
; rady trener mgr Foryś zrefero­

wał kretko sprawy drużyny repre 
zentacyjnej A i’ B, a trener- Nie­
miec rzuci! kilka uwag na, temat 
rozgr’wek I-Hzowych.

Ocene. drużyny reprezentac’1- 
nej rozpoczął trener’ Foryś dom 
ro od mer ni i Barceloną. Od tege 
bowiem momentu PZPN powierzył 
mu opiekę .nad zespołem A. W re- 
laclech trenera znalazły potwier­
dzenie problemy na ogół - znane

pod „TRENERZY"

Walka Zabłocki (tyłem! — Ochyra podczas turnieju szermiert 
czego, rozegranego w Warszawie z udziałem zawodników 

Honvcdu
Fot. E. Warmiński

Słaby poziom tumie ja szermierczego

Polska koalicja
nie dała rady

węgierskiemu „jedynakowi

P
RZY okazji pobytu w Wa-szawle 
szermierzy węgierskiego Horn 

wedu — rozegrano w poniedzia­
łek turnieje indywidualne we flo­
recie, szpadzie i szabli z udziałem 
krajowej czołówki oraz goóci. Był 
fo więc fo nialnie turniej między­
narodowy. praktycznie jednak w 
większości był okazją do krajo­
wych porachunków...

W? florecie np. v-'ober te^o. tę 
turniej został, rozebrany bez apa- 
rató^. bronią zwykłą — szermie­
rze Honrecłn nie stanęli na star- 
rie. Sędziowali oni jedynie, wraz 
z exmistrzem świata Gyu-icza na 
czele — finał turnieju floretowe- 
oo l na tym polega» cały Jego mię­
dzynarodowy efarakte-. Nieco le­
pie! było w szpadzie 1 szabli, ^óyż 
w finałach tych bonkurenęji zoba­
czyliśmy po jednym zawodniku 
węgierskim, w szabli Pezsa a w 
szpadzie Fer^inandi. Jak na .tur­
nie! międzynarodowy — udział ze- 
•?TanIeznyćh ^oścl był .wlec bar- 
łzo skromniutkl.

Tym większa więc było- rmh 
cla, że w grabił, a wfęc w nasżei 
koronnej broni. Jedyny reprezen­
tant Honredu. Pezsa — wywal­
czył pierwsze mieisno. Był sam 
przeciw całej koalicji polskiej, 
miał w dodatku przed sobą pme- 
rlwnlków nieHchycb — bo kilkr, 
naszych reprezentantów, a mimo 
to zdołał I w tej arcytrudnej sy- 
t”ac!l udowodnić, te szabla we- 
clerś’ a — to lednak klasa Trzeba, 
t’i Jednak zaraz, powiedzieć, w 
tym trudnym zadaniu... Polacy 
niezbyt mu przeszkadza’!. Nasza 
''rnłówke. ”• której zabr3klo fe-. 
-’ynf* Pawlnwgkfa^n. I PiĘtk^w- 

słabo, ni? wyja- 
nzairr Tahlocklego. Twardokcnsa. 
i Fo^a.

Pezsa Jut w pierwszej walce upo 
rał £1? z najgroźniejszym boda’ 
przeciwnikiem—Zabłockim,-' zwycię­
żając go po zaciętej i wyrówna­

nej walce 5:4. Potem Węgier 
miał już przeprawę łatwiejszą. 
Chwilami az zbyt łatwą, gdyż z 
Kościelniakowskim. Twarcloxen- 
sem 1 Czajkowskim wygrał wyso 
ko po 5:1. Jeśli się zważy, że 
Pezsa nie jest zaliczany do śr.islej 
cż.oiówkl węgierskiej, w szabli a 
tym bardziej do grona reprezen- 
lantów — to vniosek, r. Polary 
nie błyszczeli wielką-, formą nie 
będzie zbyt trudny dó wyciągnię­
cia.

Pezsa przegrał w finale tylko 
Jedną . walkę i. Wójcickim, ale za­
ledwie 4:5. Liczyliśmy, że szyki 
pokrzyżuje mu może .ostatni prze 
ciwnik. Ochyra, który, bił się nie- 
•ile wygrywając 4 -wal’:i — ale 
bardzo się rozczarowaliśmy. Wy­
przedzając Polaka we wszystkicr 
akcjach, trafiajac hard-o czysto 
I w świetnym tempie Węgier roz- 
*oźył Ocl-yrę 5:0 I wtedy Już nie 
było żadnej wątpliwości, włas- 
n e ten •’ ysoki zawodni, klubowy 
kolega Karpatiego, Jest najlepszy 
w tym turnieju.

Tak wlec w szabli, musleliśmy 
przełknąć ,‘doćć gorzką pigułkę. O- 
czy wiście, mieliśmy podstawy pr-sy- 
puszczać, że Jeden' Węgier, w do 
datku--niezbyt wielkiej klasy uleg­
nie 7 Polak oni.. Tym bardziej roz­
czarowała nas rzeczywistość, któ­
ra świadczy, że w/ szabli kryzys 
zaostrza się poważnie. Oby by) to 
kryzys przejściowy. ■
J Nieoczekiwanie zacięty 1 emoc 
Jonujący przebieg miar finał szpa 
dy.? w którym opok 7 ; szermierzy 
polskich stanął na planszy Węgier 
rardinandi. Nie udało mu s!f 
wpra-rizlo dokonać wctuki jakiej 
dokazał Petsa. mimo, in Ferdlnand’. 
sprawił dobre wrażenie .wygrywa- 
Jąc 4' walkl. Nie .on jednak był au 
torem niespodzianki. Posta-al sir; o 
nla młody szpadzista wrocławski 
Dzięgiewskl oraz równie młody 
Kurczab z Legli, którzy sprawili

swym starszym I bardziej rutyno- 
wanvm kolegom wiele kłopotu. 
Dzięglewskl był o krok od dużego 
sukcesu — od I miejsca. Prowa­
dził od początku finałów, wygry­
wając kolejno 5 walk, m. In. z 
Rydzem. Przegrał dopiero właśnie 
Kurczabem 3:5. ale wobec tego, że 
lego konkurenci mieli co najmniej 
po 2 porażki — do sukcesu wy­
starczyło mu wygrać ostatnią wal­
kę.

Tu jednak nie dopisało mu szczę­
cie. Lachowski, kc-lega klubowy 

Rydza w interesie je?o „stanął na 
słowie” * i pokonał Dzieglewskiego 
5:4. Tak więc do sukcesu brakło 
.rroclawjaninbwi zaledwie 1 trafie­
nie... Wobec tego rozegrano walki 
baraźowe, gdyż aż 4 zawodników 
'Rydz. Dzięglewskl, Gąsior 1 Kur- 
czabr miało po 5 zwycięstw.-Wię­
cej Rydzowi nie było potrzeba. W 
barażu zatriumfowała rutyna I do» 
świadczenie planszowa Rydza; po. 
' orał on kolejno Kurcraba -5:1, 
Gąsiora 5:4 (Gssior prowadził 4:1) 
a następni® pn bar-’ -.o Jednej wal­
ce Dzlęglewskiego 5:3, rewanżując

pod „SZERMIERKA**

Wyjazd hokeistów M 
nic doszedł do skutku

Wobec nie zaUvwienla )ormal> 
noścl paszportowych.' wyjazd na­
sze) hokejowej i < p szentaejl da 
Berlina . na mecz , i .reprezentacja 
HHD został, odwoiiny, ™

Wduz.il
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Koszykarze CRZZ
wygrali
turniej w Paryżu

PARYŻ, 9.12 (tel. wł.) Repre­
zentacja koszykarzy polskiej 

; Centralnej Rady Związków Za- 
i wodowych startowała w stolicy 
i Francji w turnieju międzyna-
' rodowym organizowanym przez 
। FSGT. Polacy, którzy mieli za 
i przeciwników dwie drużyny — 
i węgierską i francuską zajęli 
। pierwsze miejsce, pozostawia­
jąc dzięki swojej grze b. dobre

: w rażenie.
' Trójka startujących drużyn । us^ należy do najgorszego ga- 
występowała pod nazwami sto- । tuni;U stugębna plotka, nieza- 
hc swych krajów-. Wyniki by- leżnie od jej treści, przeistacza 
ły następujące: się , czasem w materialny fakt.

Budapeszt — Paryż FSUT urabja;ąCy opinię publiczną i 
S9:47 <34:21), Warszawa — Pa- ; pobudzający do określonych

czynów praktycznych. O takiej 
plotce nie można milczeć, trze­
ba z nią walczyć.

Nie rozporządzamy niestety 
oficjalnym dokumentem. po­
rządkującym historię polskiego 
sportu. Atoli bez pudła można

avwi bH.ii;, » a- .
| ryż FSGT 93:55 (53:19) i War-| 
szawa — Budapeszt 65:60 !
(37:24).

Ten ostatni finałowy mecz 
stal na dobrym poziomie i 
przyniósł Polakom zasłużone 
zwycięstwo. W zespole węgier­
skim najlepszymi zawodnikami 
byli reprezentanci Węgier: Zsi-

Ten skok w ćwiczeniach wolnych jest wspaniały, ale... jest tu 
drobny błąd — brzydko rozrzucone palce u rąk. Natalia Ko- 
tńwna tłumaczyła nam później, że w momencie najwyższego 
wyskoku trudno jest całkowicie zapanować nad rękami. Wie­

rzymy i mamy nadzieję, że może kiedyś się uda...
Fot. J. Lewicki

Cicha plotka 
brzegi rwie

O LOTKA powtarzana z ust 
" do ust, przez wiele tysięcy

Kierunek natarcia głównej 
krakowskiej plotki i wynika-
jącej z niej atmosfery to

I uznać Kraków za miasto naj- 
-- - -- . - — j bogatsze w tradycje sportowe,
ros, Liptay i Papp oraz Jalos, i (jjówną zasługę w tej mierze 

! w polskim natomiast: Swicr- ... ...
czewski, Młynarczyk. Wichow- 
ski i Pudeiewicz.

Ostateczna kolejność drużyn: 
11. Warszawa, 2. Budapeszt, 
!3. Paryż FSGT.

przypisuje się dwóm najwięk­
szym i najstarszym klubom kra-
kowskim Cracovii 1 Wiśle.

R. M.

Goliat pokonał Dawida

ale to nie sensacja
JAK już wspomnieliśmy w ąpra- | Solarzowa pokazała to. na eo Ją 

wośdaniu, niedzielne zwycię- j stać od wielu Już lat. Prawriopo- 
uzyskane przez naszą repre- ! dobnie więcej Już nie pokaże. Na- 

zi niH-m Ł-imnaatyczną w Krakoale, I tomiast dwie „gwiazdki" zespołu, 
bvlo ..triumfem" wątpliwej warto I Danka Stachów, l „Kotek", znów 

------’ - i 'błysnęły wielkim talentem, który, 
»- I gdyby go poprzeć równie wielką 
n • pracą, mógłby doprowadzić do

koidern

li wooec Czechoslowaków.
Do Austriaków nikt zresztą nie 

ma pretensji. Warunki treningowe, 
jakie mają w swym kraju, nie po- 
zualają na osiągnięcie lepszego po­
ziomu. Zawodnicy trenują tam wy­
łącznie w godzinacłi wolnych od 
pracy, zaledwie dwa razy w tygo­
dniu.’ W tej sytuacji zrozumiała się 
staje niska klasa, reprezentowana 
przez naszych gości, dla których 
można mieć, tylko szacunek, jako 
dla zupnlertców czystej wody.

Ojcowie naszej gimnastyki naj­
wyraźniej Jednak cenili nieco wy­
żej naszych przeciwników, zwłasz­
cza Ich drużynę kobiecą, świadczy 
o tym fakt, te wystawiono przeciw 
nim nie zupełnie drugą reprezenta­
cję. Gdyby w drużynie ćwiczyła 
Jeszcze Jokielowa, byłby to najsil­
niejszy zespół, na Jaki nas w tej 
chwili stać. Wśród naszych zawod­
niczek była tylko Jedna debiutant- 
ka — Dziubówna, Nicdurna bo­
wiem zadebiutowała Już dwa ty­
godnie temu, startując poza kon­
kursem w meczu z NRD. Cztery

wspanłałych wyników.
Obie te zawodniczki mają w ćwi­

czeniach olbrzymi temperament. 
Wydaje się, że energia wprost Je 
roznosi, co widać zwłaszcza w ćwi­
czeniach wolnych. To nie były ru­
chy — to były rzuty ciała. I to 
właśnie znalazło tak wielkie uzna­
nie u publiczności. Jednak w ćwi­
czeniach tych były błędy, drobne 
u Kotówny. większe u Dankl. Za­
chwianie. brzydkie rozrzucenie 
palców u rąk, sztywny wymach 
ramienia. Błędy te wyeliminować 
może jedynie uporczywa, rzetelna 
praca. Innej recepty nie ma.

NIESZCZĘSNY KOŃ
była

Kotówna,pozostałe zawodniczki 
Stachów, Moroń i Sol------ _, 

■ ' Już reprezentowały nasz1 o krotnie 
kraj.

NIE MA POWODÓW DO CHLUBY

.. takiego składu drużyny_, 
uzyskana przez nią przewaga 5.5 
pkt z wyjątku a o słabymi przeciw­
niczkami. nie prz/.nosi nam wiel­
kiej chluby. Na tle prymitywnie

W obec

ćwiczących Austriaczek, kti.rych 
układy pozbawione były nie tylko 
powiązań i dynamiki wykonania, 
ale często I 'trudnych elementów, 
nasze dziewczęta zaprezentowały 
się na oko doskonale i różnica by­
ła wyraźna Jednak nie była to 
przeważnie gimnastyka wielkiej

Natomiast drużyna męska 
rzeczywiście drugą reprezentacją, 
wzmocnioną Jedynie paroma za­
wodnikami pierwszej. Brak. było 
w fvm zespole Jąnkowlcza, Tomali. 
Relńisza I Grohośza. Ten ostatni 
prawdopodobnie nie' będzie Już 
występował w zespole polskim. 
gdvż’ w dość tajemniczych okolicz­
nościach zaginął w czasie ostatniej 
wyprawy do Rostoku I wygląda na 
to. że wybrał... życie w NRF. Nie 
pewnego na ten temat Jednak do 
lej pory nie wiadomo.

Odmłodzone zespół polski uzy­
skał aż 10 piet przewagi. Jest to 
sporo, jakkolwiek Austriacy nie 
reprezentowali wyższego pozion-.r. 
od .swych koleżanek. Najsłabszym 
punktem naszej d.-użyny byl znów 
nieszczęsny koń z łękami, na któ- , 
rym nasza druga reprezentacja । 
nie umie, niestety, ćwiczyć. Nad

kach, poręczach I w skoku, nato­
miast błysnął wielką formą w wol­
nych 1 zwłaszcza w ć wiczeniach na 
drążku. To ostatnie było naprawdę 
ćwfczcnletn v. leikicj klasy. Bez 
przesady można powiedzieć, że tak 
wykonanego drążka jeszcze w Pol­
sce nie widzieliśmy. Wydaje się. że 
tego zawodnika należy raczej na­
stawiać na te dwie konkurencje, w 
których może pokazać coś na are­
nie międzynarodowe]. Wieioboistv 
wielkiej marki chyba Już z Jurka 
nie zrobimy, Ale ‘taki drążek, to 
jest coś!

PRZEDZIV/NA OPIEKA
Na marginesie krakowskiego 

spotkania należy dodać, że polscy 
sędziowie, tak kobiet jak i męż­
czyzn, spisywali się tym razem zu­
pełnie dobrze. Natomiast obie Au- 
:Hriaczki w sposób wr-?cz nieprzy­
zwoity ..ciągnęły" swoje zawodni­
czki, które byiy tak słabe. ż«i mo­
gło 10 zauważyć każde dziecko.

I druga sprawa. Już mniej margi-

Oczywiście nie wolno zapom­
nieć o dorobku innych klubów 
np. Garbarni czy Korony, ale 
pierwsze skrzypce grały i gra-

; ją w Krakowie 2 giganty — 
: „pasiaki" i „wiślacy".
I Oba kluby święciły ostatnio 
! jubileusze 50-letniej działalnoś­
ci. 7. tej okazji w sportowej i 
niesportowej prasie przypom­
niano piękne dzieje i najwięk­
sze sukcesy obydwóch klubów. 
Sprawozdania z uroczystości ju­
bileuszowych z naciskiem pod­
kreślały udział w uroczystości 
wiślaków przedstawicieli „pa­
siaków0 (I odwrotnie), wzajem­
ne życzenia pomyślności, serde­
czne uściski dłoni prezesów i 
temu podobne obopólne wyrazy 
szacunku. Niejeden kibic z 
Warszawy, Poznania czy Szcze­
cina myślał, czytając: „Ech, 
gdyby taka zgoda zawitała i do 
nas!"

Tymczasem o zgodzie sporto­
wej w Krakowie trudno mówić. 
Nie myślę o zgodzie na boisku 
sportowym. Byłaby ona zaprze-

gołosłowne twierdzenie, że Wi­
sła, należąca jak wiadomo od 10 
lat do Zrzeszenia Gwardia, na­
dal stosuje w swej działalności 
potępione i odrzucone metody 
różnego rodzaju nacisków-, do­
pomagając sobie w ten sposób 
w uzyskiwaniu sukcesów- spor­
towych.

Do głównej plotki dobudowu- 
je się cały zespół podręcznych 
małych ploteczek. Oto dla przy­
kładu mechanizm działania 
plotki w pewnej epizodycznej 
ale charakterystycznej spraw-ie 
z ostatnich dni.

8 listopada piłkarz II druży­
ny Wisły, niejaki Józef Krupa 
upił się, poturbował na ulicy 
przygodnego przechodnia, za co 
został zatrzymany przez milicję. 
Oficer milicji, do którego nale­
żała decyzja w tej sprawie (no­
ta bene — aktywny działacz 
Wisły) mógł sprowadzić całe 
zajście do postawienia winne­
go przed administracyjnym ko­
legium orzekającym (najmniej­
szy wymiar kary). Postąpił je­
dnak inaczej, uw-ażając że spor­
towiec, dopuszczający się tego 
rodzaju postępków, musi być 
prz. kładnie, surowo ukarany. 
Potoczyło się ślelztwo, sprawa 
jest już w sądzie, a Krupa od 
listopada siedzi w więzieniu. 
Stanow-isko milicji było jak 
najbardziej obiektywne i bez­
względne.

Traf chciał, że pięć dni póź­
niej, upił się, dla odmiany, pił­
karz ligowej drużyny Cracovii 
— Stanisław Jarczyk. O pół-

żna dziwić się plotkarzom, je­
żeli w protokole z posiedzenia 
zarządu Cracovii z dn. 15.XT. 
57 r. w dyskusji nad sprawą 
Jarczyka czarno na białym czy­
tamy m. in. taką wypowiedź 
wpływowego działacza:

„...s ł y s z a 1 e m dużo gorsze 
rzeczy o Wiśle... p r z p u s z- 
c z a m, że może na zewnątrz 
komuś zależy, aby podważyć
autorytet

S ł y s

pozornie

czeniem zdrowej . rywalizacji

Cracovii...**
p r z y-

tylko słowa, tylko
przypuszczenia, lecz w ustach 
autorytatywnej osoby nabiera­
ją sensu faktów 1 w świat idą 
jako fakty. W ten klasyczny 
sposób plotka osiągnęła swój cel 
i Stała się jeszcze jednym frag­
mentem 'waśni i niena­
wiści klubowej, a nie — jak 
być powinno — alarmują-

Trudno się dziwić, że kibice i 
niektórzy działacze Wisły, bro­
niąc się przed oszczerczą plot-
ką, tracą spokojną krew i 
powiadają — niestety — tą 
mą bronią. Np.:

„...na zarządzie Cracovii
pedla

od-

uchwala

nesov. r. 
ścinności.

unietny względy go- 
dlacżego wszyscy.

absolutnie wszyscy trenerzy l dzia­
łacze polscy skupili się w Grand 
Hotelu, gdzie mieszkali Austriacy, 
opiekując się nimi ze wszystkich 
sił, a pozostawiając na łasce losu... 
naszą drużynę, która kwaterowała 
gdzie Indziej? O Ile przy naszych 
dziewczętach trwał wiernie Ich tre­
ner, p. Dziuba, o tyle trener chłop­
ców, p. Daniel. Interesował się ni­
mi tylko na zawodach. Cały dzień 
byli samopas. Tymczasem zawod­
nicy mieli różne trudności na 
miejscu zakwaterowania, z który­
mi samym zawodnikom trudno się 
nieraz uporać. Dlatego solidaryzu­
jemy się z wyrazami rozgoryczę-
nia z ich strony. Tylko kto byl 

I winien? Jakoś nie można go było

tym brakiem trzeba mocno popra­
cować. Wydaj© sic Jednak, że do- 
brvmi ..koniarzami” z tego zespołu 
mogą być niezły Już Konopka i 
Szvmonowicz. Do konia trzeba 
mleć wyjątkową ..krzepę” w ramio­
nach Solarz. Hawelek I Januchtow-
skl na razie nie mogą się nią po-klasy.

Jedyna deblutanka w zespole — 
Dziubówna. nie rokuje wielkich 
nadziei, uwlczy dość ciężko i pe­
chowo I nie wydaje się. żeby ją 
bvlo stać na wiele więcej. Dobrze , — 
natomiast zapowiada się Gizela : Konopka Jest solidnym, pewnym 
Niedurna, drobniutka, o filigran©* j wlelobolstą 1 to właśnie stanowi o 
wej figurce dziewczynka, podobno i tym, że Jest niezmiernie cennym 
ba dzo pracowita. Niektóre jej y9Cndu Tn rawod-
ćwiczenla mają w sobie zalażek 
dużej gimnastyki i prawdopodob­
nie doczekamy się z niej pociechy.

chwalić.
Najlepszym gimnastykiem spot­

kania okazał się Konopka, którego 
mocnym punktem Jest wyrówna­
nie na wszystkich przyrządach.

zapowiada się Gizela ' Konopka Jest solidnym, 
drobniutka, o flligrano- | wlelobolstą I to właśnie

nabytkiem dla zespołu. To zawod­
nik, który dużo p-acuje i wydaje

1 się, że robi to z przyjemnością. To 
I również bardzo ważne.

DWA PEWNE PU.4KTY DRĄŻEK NA MEDAL

znaieżć.
Magdalena Liszewska

sportowej. Chodzi o zgodę po 
gwizdku sędziego, oznajmiają­
cym zakończenie zawodów. Bo­
wiem. gdy po zejściu z boiska 
przeciwnicy patrzą na siebie 
wilkiem, a ich kibice i działa­
cze na trybunach jeszcze go­
rzej, gdy w codziennej pracy 
jedna ze stron szuka tajemnych 
sposobów przeszkodzenia dru­
giej, mamy do czynienia nie z 
uczciwą walką sportową, ale z 
szowinizmem i nienawiścią. Te 
uczucia obce są sportowcom, 
utrudniają rozwój sportu, przy­
noszą tylko straty.

Są w Krakowie ukryte siły, 
podsycające nieufność I zacie­
trzewienie między Cracovią i 
Wisłą. Głównym orężem tych 
sił jest stugębna plotka. W miej­
scowej prasie nie znajdziesz za­
przeczeń fabrykowanych przez 
plotkę „faktów". W tej sytua­
cji nie fakty, lecz plotka zaw­
sze jest górą.

nocy, wraz 
gą, inicjuje 
czyny przy 
racji Grand 
terweniuje

z klubowym kole- 
jn zajście 1 ręko- 

wejściu do restau- 
Hotel. Milicja in- 

1 ten sam oficer

Stefa Moroń wypadła tym razem 
lepiej, niż w Katowicach I wydaje 
się. żp powoli powraca do formy.

hądk
^TATY^ry^

Pod ud. Z.GtUSZKA

110 m. pj.
POLSKA - 1957

R.Ł — Lau«r, NRF (19571 n, 
R.P. - Kotllńskl (1957) ' JTI 
NaJL prztc. ujb. lat (1956) itio 
Przeć, w bież, sezonie JJgJ

i ERMLER, MARTON 
ś Konrads i Cendrowski

s o rzeszowskim meczu
rzeczywb

4
Jokiol był natomiast -------- . ...

i ścle fajerwerkiem. Wypad! fatal- 
I nie na konin, przeciętnie na kól-

Dobre rady i

RZESZÓW. 9.12. (tel. wł.) Kle- — Na wszystko liczyłem, ale 
rownictwo drużyny węgierskiej, nie na to, aby można było prze- 
która w Rzeszowie uległa na- grać aż 8 walk. Zwłaszcza du- 
szym chłopcom w wysokim sto-, ży zawód sprawili ml Forra, Fe-
sunku 4:16. nawet następnego
dnia nie okazywało 
chęci do rozmów na

zbytniej

niedzielnego spotkania.
temat 

Dało

dla pływania
trenera Bogajewskiego

*

(przypominam, działacz Wisły) 
literuje sprawę tylko na kole­
gium orzekające, które ukarało 
■Tarczyka grzywną pieniężną.

W krakowskiej prasie ukazu­
ją się komunikaty. Ku zdziwie­
niu wiślaków, obok nazwisk 
Jarczyka i Krupy, jako uczest­
nika zejść i awantur pijackich 
wymienia się również nazwisko 
jeszcze jednego piłkarza Wisły 
— Mcnicę. Jakim cudem Mo- 
nica trafił do prasy, nikt nie 
jest w stanie powiedzieć. Nie 
trudno jest sprawdzić, że ten za­
wodnik nie miał żadnych stycz­
ności z milicją i nie brał udzia­
łu w żadnej rozróbce. Czy to 
był tylko chochlik drukarski?

Jak zareagowały zarządy za­
interesowanych klubów? Krupa 
tosta! natychmiast zawieszony, 
a ostateczna decyzja zapadnie 
po wyroku sądowym. Cracovia 
powołała specjalną komisję, 
która dokonała niemałego wy­
siłku. by jak najbardziej odcią­
żyć Jarczyka z : 3rzutów. Tra­
fiła ona nawet do poszkodowa­
nego portiera Grand Hotelu, i 
ten — o dziwo — zmienił nieco 
swoje zdanie, oświadczając, że 
wcale nie było tak źle, że mło­
dzież ma swoje prawa 1 może

rozbicia Wisły za wszelką cenę, 
wykupienia najlepszych naszych 
piłkarzy, zaszczucia Wisły ata­
kami prasowymi..."

Taka sama bzdura jak 1 każ­
da inna plotka. Nie było i nie­
ma takiego postanowienia.

Zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje. Kiedy traci się dużo 
czasu na waśnie, z pola widze­
nia uciekają o wiele ważniejsze 
sprawy. I w Wiśle i w Cracovii 
nie brak np. zawodników, któ-

rzy przywiązanie do barw klu­
bowych mierzą tylko ilością o- 
trzymywanych z klubu pienię­
dzy. Niektórzy, wręcz szantażu­
ją kluby, demonstracyjnie pro­
sząc o, zwolnienia, tylko po to 
by wymusić na klubach dodat­
kowe świadczenia. Trudny pro­
blem wychowawczy, lecz w po­
jedynkę go się nie rozwiąźe.

A można przecież, na począ­
tek, podpisać między klubami 
nmowę, która wykluczałaby 
możliwość wędrówki zawodni­
ków Wisły do Cracovii i vice 
versa, bez wspólnej zgody za­
rządów obydwóch klubów. Mo­
żna też, wspólnie, podjąć sta­
nowczą walkę z „zagraniczny­
mi0 kaperown:" ami, którzy 
szczególnie zimą obficie odwie­
dzają Kraków, proponując bar­
dziej wybitnym sportowcom 
krakowskich klubów złote góry 
w swoim mieście.

Albo. Wielka hala sportowa 
Wisły leży w pobliżu otwartej 
pływalni Cracovii. Niewielkim 
kosztem dałoby się połączyć 
pływalnię z kotłownią hali i w 
ten sposób przedłużyć o kilka 
miesięcy (ciepła woda) okres 
eksploatacji pływalni. Również 
dużo do życzenia pozostawia 
problem nie zawsze pełnego 
wykorzystywania obiektów 
klubowych. I ta sprawa dałaby 
się rozwiązać, gdyby między 
klubami panowała zgoda.

Podobnych problemów moż­
na wyliczyć grubo więcej, I 
tyle samo korzystnych dla n- 
sportowionej młodzieży krakow­
skiej — rozwiązań. Tylko, w 
pierwszej kolejności trzeba u- 
ciąć głowę wszelkim plotkom. 
Wyciągnąć ręce do zgody, za­
ufać nawzajem, a wszystko jest 
do zyskania 1 nic do stracenia.

1. J. Kotllńskl, Start Lublin
2. E. Rugała- start Kat.
3. W. Król, AZS Gliwice
4. R. Muzyk. Wisła Kr.
5. S. Kardaś. Legia W-wa
6. A Kroemeke, AKS Chora.
7. B. Turek. Legia W-wa

0.
Z. Kruszyński Zawisza 
M. Kolejwa. AZS W-wa 
A. Makowski. AZS Toruń

14.4
14.5
14.7 

.14.8

14.9

15.0
15.1

15.1
15.2
15.2
15.2
15.2

3.

poszumieć. Ostatecznie ukara­
no jarczyka trzymiesięczną dy- j
skwalifikacją. z zawieszeniem
na 6 miesięcy.

Tymczasem stugębna plotka 
już obleciała miasto:. „Milicja 
specjalnie, przez to że 
wpadł Krupa, dla r ó w n o w a- 
g I przytrzymała niewinnego 
Jarczyka, w celu zdyskre­
dytowania rracovii!"

Totalny absurd, lecz czy mo-

St. Bardyn

Tadeusz Andrzejczyk 

pisze z USA

Ameryka to dla polskich spor­
towców kraina nieznana. Un:- 

w&rsytety amerykańskie, kuźnia 
potęgi sportowej Stanów Zjedno­
czonych, to temat nigdy niemal w 
naszej prasie sportowej nie poru­
szany. Na tych uniwersytetach, o- 
bok obywateli USA, zdobywali 1 
zdobywają czołowi sportowcy eu­
ropejscy prócz wiedzy również 1 
wielką formę sportową. Przypo- 
mnljmy choćby nazwiska wycho­
wanków uczelni amerykańskich, 
bohaterów ostatnich Igrzysk — 
Irlandczyka Delaney’a, islandczyka 
Einarssona, Greka Roubanlsa...

Od -trzech miesięcy, na jednym 
z najsłynniejszych uniwersytetów 
amerykańskich — Columbia w No­
wym Jorku studiuje również i czo­
łowy lekkoatleta polski — b. mistrz 
Polski w rzucie dyskiem TADEUSZ 
ANDRZEJCZYK. Jako student an- 
gllstykl .UW otrzymaj., on roczne 
stypendium.; i przebywa w Stanach 
Z jednoczony eh'*' od września. W 
tycn dniach nadszedł od niego do

życiu sportowym na. wyższych
uczeiniach Stanów. A oto klika 
fragmentów listu Tadeusza An­
drzej czyka:

NAJLEPSI W HISTORII 

J. Kotllńskl

Ż. Kruszyński 
R. Muzyk 
M. Haspei 
S. Kardaś 
A. Kroemeke 
S. Nowosielski 
P. Schmidt 
B. Turek 
W. NIemlee 
S: Sulikowski 
M. Kolejwa ' 
A. Makowski

EUROPA - 1937

Lauer, NRF 
Mlchajłow, ZSRR 
Stelnes, NRF

4. Lorger, Jugosławia 
Dohea. Francja 
Klneella. Irlandia 
Bedln, ZSRR

8. Lttujew, ZSRR 
Schottes, NRF - 
Hlldreth. W. Bryt

11. Stolarow, ZSRR 
Kotlińskl, Polska 
Veselsky, CSR 
Pletrow, ZSRR 
Sturmer, NRF 
Olsen, Norwegia 
Carrlngton. w. Bryl 
Mazza, Włochy 
Blinów, ZSRR

13.7
13.9
14.0
14.0

14.2
14.2
14.2
14.2
14.2
14.2
14.2
14.3

14.3
14.3
14.3
14.3

14.4
14.5
14.7
14.8
14.0
15.0.
15.1
15.1
15.2.
15.2

1957 
1957
1857 
1955
1957
1938 . 
1958
1957 
1932 
1933' 
1957

1957 
1957

13.7 
139.
14.1
14.2 
14.2-
14.2
14.2 
ni 

14.3
14.4 
144
14.4:
14.4
14.4
14.4.
14.4:

NAJLEPSI W HISTORII

M. Lauer, NRF
A. Michajłow, ZSRR
H. Lidman, Szwecja
B. Steines, NRF
E. Bułańczyk, ZSRR 
B. Stolarow, ZSRR
J. Pletrow, ZSRR

1H7 
1957 
1040 
1038. 
1052. 
1055: 
1955 
1058. 
1955

S. Lorger. Jugosławia 1957-
J. Dohen, Francja 1957'
E. Klnsella, Irlandia 1957 .
I Opris, Rumunia 1954-
F. Parker. W. Bryt. 1955 
E. Roudnltska, Francja 1950
J. Lituj ew, ZSRR 
K. Scbottes, NRF 
P. Hlldreth, W. Bryt

1957. 
1057
1057

Trzy wiersze komentarza: byhr- 
czasy. że w Europie o wynlkacnż 
poniżej 14 sek. marzono tak saińo.. 
jak u nas o rezultatach... poniżej; 
15 sek. Amerykanie, biegający ma- • 
sowo wysokie płotki w granicach 
13.5 — 14.0 byli dla. Europejczy­
ków niedoścignionymi wzorami. 
Nie chcemy bynajmniej powiedzieć, 
że czasy zmieniły się zupełnie. W 
każdym razie’ poziom wysoldćBw 
płotków w Europie bezustannie*, 
wzrasta. Prawdziwym asem okazal­
si? jednak Niemiec Lauer, pierwszy 
Europejczyk, który przebiegł 110 
m pi. poniżej 14 sek. W tym sezo­
nie zdołał on doprowadzić juz re* 
kord Europy do 13.7 1 bynajmniej, 
nie Jest to ostatnie słowo tego wiek 
kiego lekkoatlety. Praktycznie 
I^auer nie ma w tej chwili w Euro­
pie groźnych rywali. Z licznej gru­
py przeciwników najlepiej prezen­
tuje się Michajłow. legitymując*, 
się. w. tym roku, czasem, 13.9..Dale)., 
klasa jest Już mniej więcej wyrów­
nana i zaliczyć do niej można 
również naszego; Kotlińskiego. '

U ras rok 1957 był szcsególnls 
bogaty w sukcesy plotkarzy. Mo­
rzy przecież jeszcze niedawno sta­
nowili' prawdziwą piętę achilleso- 
wą polskiej lekkoatletyki. Przeciek­
ną na końcu sezonu wyniosła 7 
14.89, co w porównaniu z rekorao-,.

z roku 1956 — 15.10 stanowi 
wielki postęp. Kotllńskl okazał sl? 
talentem, którego rozwój 
w olbrzymim skoku — od 14.8 ppt 
14.4. Kariera tego zawodnika wła­
ściwie dopiero się zaczyna 1 ju* 
za rok powinniśmy doczekać się Z' 
Jego strony dalszych postępów. Na; 
uwagę zasługuje niezwykła ambi­
cja byłego rekordzisty na tym ąy* 
stańcie Rugały, który mimo d”® ' 
trwałej choroby zdołał poprawie 
rekord życiowy do 14.5, wywalcza­
jąc znów miejsce w reprezentacJL- 
Zaplecze tej dwójki to z roku na.- 
rok lepszy Król, dysponujący..
wspaniałymi warunkami 
rewelacyjny Kroemeke oraz Kru­
szyński, który jednak w tym roku 
nie zrobił spodziewanych posir- 
pów, ..

w Jersey City, tj. 7 min. przez 
rzekę Hudson do Nowego Jorku...

...Kramer ze swoim cyrkiem te­
nisowym wyjechał do Kalifornii 
Teraz króluje tu koszykówka.

Widziałem dwie najlepsze zawo­
dowe drużyny w USA — Boston 1 
Nowy Jork. W* Bostonie grają fe­
nomenalny B1U Russell (ten co się 
wahał w czym reprezentować Sta­
ny na Olimpiadzie — w skoku 
wzwyż czy- w koszu) 1 Bob Concey. 
Ten ostatni w meczu, który wi- 
dzlałem, zdobył 30 koszy. Wynik 
tego meczu Boston — Nowy Jork 
135:131 — wprost nie do wiary, że 
można grać tak szybko 1 do togo cel­
nie strzelać. Grają 1 o mało się 
przy tym nie pozabijają. „Mordobl- 
cle” na porządku dziennym. Je­
den z zawodników zainkasował 
sierpowy w szczękę i zęby dosłow­
nie zbierał po boisku. Wszyscy co 
najmniej mają 95 kg wagi i prze­
szło 2 m. wzrostu. Ciekawe, że sę­
dziowie, mimo bardzo brutalnej 
gry, nikogo nie wykluczyli — to 
jest zawodowy kosz...”

„Chclalbym za Waszym pośred­
nictwem pozdrowić wszystkich mi­
łośników sportu w Polsce” — koń­
czy swój list Tadeusz Andrzejczyk 
1 prośbie jego czynimy z przyjem­
nością zadość.

Oczekujemy dalszych listów An- 
drzejczyka, a na zakończenie po­
dzielimy się z Czytelnikami bardzo 
przyjemną nowiną. Nasz reprezen­
tant nie przynoś! Polsce wstydu. 
Pierwszy stopień, uzyskany prze* 
niego w Stanach Zjednoczonych to 
A (nasza piątka).

siące, a ztiaje ml się, że to dopie­
ro jeden dzień upłynął — zwiedzi­
łem we wrześniu prawie wszystkie 
większe miasta Stanów. Na świę­
ta wybieram się na Florydę do 
Miami, na Kubę 1 Bermudy — tam 
dopiero zaczyna się sezon. Colum-, 
bla to piękna uczelnia... mieszkam

keta I Bognar. W polskiej dru­
żynie najbardziej podobał ml 
się Piński, który okazał się wy­
borowym taktykiem.

Neutralny arbiter z NRF, p.
K. KONRADS powiedział nam. 
iż sukces Polaków był Jak naj­
bardziej zasłużony.

— Na dobrą sprawę Polacy

Trener Morończyk o problemach szkoleniowych
naszej lekkoatletyki

się wyraźnie zauważyć, to głę­
boko przeżywało ono pogrom 
swoich pupilków.

P. ERMLER, stojący na czele 
węgierskiej ekspedycji, stwier­
dził tylko, że Polacy byli ze­
społem lepszym 1 co do osta­
tecznego wyniku spotkania nie 
wyraża on żadnych wątpliwości.

— Prawdę mówiąc liczyłem 
w skrytoścl ducha, l± uda się 
naszej II reprezentacji wywal­
czyć w Polsce wynik remiso­
wy. Okazało się Jednak, że nie 
byli oni w stanie, wobec dobrej 
na ogół postawy Polaków, po­
kusić się o ten rezultat. W*wa­
szym zespole podobało ml się 
w zasadzie trzech zawodników:

mogliby pokusić o roz-
strzygnięcie tego spotkania do 
zera, gdyby tylko Rusin I Bar­
tosiewicz byli w dobrej kondy­
cji-

Kapitan sportowy PZB —
— Po powrocie z Dubrowni-- 

ka większość zawodników ni , 
zabrała się jeśżeze dó, trenin­
gu. W porozumieniu z poszcze­
gólnymi specjalistami oPra"2 
jemy jednak indywidualne pi 
ny dla. poszczególnych zalv"7£' 
ników na czas do rozpoczęć 
pierwszego obozu.

— A więc obozy zdobyły W" 
bie na stałe prawo obywat 
stwa?

— Czy na stale, to się okaze-j 
W przyszłym sezonie planujeiW' 
w każdym -razie trzy zgruP0”® 
nia. Pierwsze,: 
dźie do skutku zimą w 
łowicach. Drugie, wiosenne, a 
rego zadaniem będzie juz P« 
startowy szlifodbędzie Pt h 
Spalę oraz w Warszawie ł wr^ 
szcle na .krótko .przed 
do Sztokholmu.,znów poivroe'w, 
do Spały.'Zawódnicy. jedna pr 
tym ostatnim okresie'będfl 
li dużo startów. Ze sPaly_iasł 
jeżdżać będą do różnych mia 
na wszelkiego rodzą 
zy, przy czym zawsze nia - 

każdego z nich czeka naw • 
5 biegów i to. w mocnej kon^ 
reneji. Mamy 
plan znów „naładuje _ " 
reprezentantów .1 « 
mie nie zrobimy niemile. , u* 
spodzianki, >co teoretycznie i 
przecież możliwe.

problemy szkoleniowe. Wyda­
wać by się mogło, że po tego­
rocznych sukcesach powinno da­
lej pójść już jak z płatka. A 
tymczasem sprawa nie wyglą­
da tak prosto. Przed Hlku dnia­
mi, zaraz po krajowym Zjeź­
dzić, odbyło się pierwsze zebra­
nie komisji szkoleniowej przy 
udziale wszystkich czołowych 
naszych pedagogów. Omówiliś­
my tam wiele wniosków, które 
zamierzamy wprowadzić w ży­
cic.

— Może je Pan wymienić?
.— Przede wszystkim zwich­

nięta została podstawowa linia 
szkoleniowa. Po roku ciężkiej 
pracy nad przygotowaniami o- 
limpijskimi (1956) miniony se­
zon miał być wypoczynkiem 
przed mistrzostwami Europy. 
Tymczasem rosnące sukcesy zo­
bowiązały nas do licznych kon­
taktów, które bynajmniej nie 
można nazwać wypoczynkiem. 
Lawina spotkań międzynarodo­
wych nie pozwoliła zawodnikom 
na kontynuowanie pracy tre­
ningowej w takim stopniu, jak 
byśmy sobie tego życzyli, w 
rezultacie przy daleko lżejszym 
wysiłku zdołali oni wznieść się 
na jeszcze wyższy poziom, ale” 
przecież nie można wiecznie 
„konsumować" dorobku olim­
pijskiego, bo kiedyś po' prostu 
nagle go zabraknie.

— Czy dało się to już w ja- 
Idś sposób odczuć?

— Bezpośrednio jeszcze nie, 
ale pośrednio tak. Otóż u 
części zawodników zakorzeniło 
się przekonanie, że nie. muszą 
już .tak intensywnie pracować 
nad formą, s£oro w tym roku 
ńa lekkim treningu, zdołał] rów­
nież bić rekordy. W takim, po­
dejściu zawodników widzimy 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
naszej lekkoatletyki w przy­
szłym sezonie, w którym cze­
kają nas przecież mistrzostwa 
Europy.

— Jak rysuje śię sprawa szko­
lenia zaplecza?

— Jest ona obecnie trudna do 
rozwiązania, ale zarysowują śię 
już pierwsze formy organizacyj­
ne. Na naszym zebraniu oma­
wialiśmy właśnie sprawę otwar­
cia wojewódzkich ośrodków 
szkoleniowych. Pierwszym kro­
kiem do, tego celu będą wybo­
ry i uaktywniona praca woje­
wódzkich rad trenerów. W koń­
cu tego miesiąca' dojdzie naj­
prawdopodobniej do krajowego 
zjazdu trenerów, ha którym 
sprawa ta będzie; dokładniej 
przedyskutowana. Jak wiadomo, 
CRZZ dysponuje sporą kwotą 
na potrzeby lekkoatletyki i 
sądzę, żo dobrze, byłoby ją użyć 
na potrzeby; szkoleniowe . po­
szczególnych województw. Wó­
wczas nastąpiłby pierwszy krok 
w decentralizacji szkolenia, i

— A jak wygląda sprawa 
przygotowań do mistrzostw Eu­
ropy?

STANISŁAW CENDROWSKI za-♦i ł wrodzone zdolności ; \ 
Aby wyeliminować Jakiś ; f 
ny gołym okiem błąd, | *

DZISIAJ na pytanie: co zrobić. I zawodnika 
żebv poprawić poziom nasze- 1 trenera. l 

go ptvwanla — odpowiada tre-: nieuchwytny gołym —j--'
ner skoczków do wody Haliny 1 trzeba posługiwać się kamerą fil- 
Chrząszcz-Bartkow takowej. Wójcie-| mową. Dzięki niej zawodnik może; 
chowskłej, Rotkiewicz. Piekutów- obejrzeć swoje skoki, przyj-zeć się 
skiego i Włodarczyka, kierownik I brakom. Ale to u nas jest wciąż 
kndrv plvwania AWF. mgr DYMITR | nieziszczalne marzenie. He Halina 
BOGAJEWSKI. Oddajemy mu glos . Chrząszcz-Bartkowiak musi się na- 

— Moim zdaniem wiele szkody j p: aeować, by skakać tak, ażeby
pływaniu przyniosła niesłuszna po­
lityka ograniczania ciekawych i 
pożytecznych rozgrywek. Przypo­
minam sobie doskonale Prchar
Pływacki Miast. Raz albo dwa w 
miesiącu spotykamy Sie w całym
kra|u reprezentacje okręgów, 
wodnicy mieli okazje walczy

za-

sobą, a trenerzy mogli porówny
wać wyniki swej pra, 
1955 roku „spece" a,

Bodajże w

raz po skończonym meczu udał
się pospiesznie
chcąc najszybciej

dworzec.

do Warszawy. Rozmowa z nim

ot zymać od widzów skromne 
oklaski. My ze swej st ony powin­
niśmy Jej pomagać. A Jak to robi­
my — niech świadczy fakt, że w 
minionym sezonie t-cnerzy skoków 
do wody mieli jedno zeb anie szko- । - 
leniowe, zebranie nie przygotowa- i 9
ne, nic nowego nie wnoszące.

Pytał nan, czy w naszym kraju I 
mamy odpowiednie warunki dla 
—  —'--1 newno tak!roku ..spece" doszli do wnio- ! rozwoju pływania^ Na pewr 

że puchar jest imprezą dla : Oczywiście Josteśmr daleko isku. te puchar jest imprezą dla : Oczywiście Jesteśmr daleko w ty- 
niewielu najlepszycli pływaków. I |e ?a Związkiem Radzieckim. NRD. 
Pospiesznie go zlikwidowano i o- * ^rajami Europv Zachodniej, gdzie 
becnie czołówkę mamy jeszcze i cażde miasto może sie pochwalić 
węższą. I basenem pływackim, tysiącami za-

Reprezentancl z racji swych wy- ! wodników i' setkami tysięcy miło- 
nlków mają możliwości pływania l śników tej plrknej dyscypliny spor- 
za granicą, walczenia z lepszymi | «owej Trudno Jednak nie dostrze- . , 
często od siebie zawodnikami. Dla ■ gać pływalń w naszym kraju. Jest j 
poważnej grupy miłośników pływa- (ich tyle, że powinny wysta-czyć dla । a 
nia pozostały nie zawss/e atrakcyj pra«n?rvrh niwwnn;» .pragnących pływania. Młodzież ma- ( * 

my zdolną, chętnych do pracy tre- ; ▼ 
narów też. Kiepsko natomiast za- < f 
□ieramy się do zabezpieczenia im i i

...^ ----------- ---- --------, — ,----- znośnych warunków p-acy. Dzieci I \
z podstawowych bodźców do tre- i młodzież nie mogą t enować w ’ 
ningu jest perspektywa dojścia do [ późnych aodrinach wieczornych. 1 r 
czegoś: do zwycięstwa z lepszym i po rodzinie 20 i wczesnymi ranka- | 4 
pływakiem, do tytułu mistrzowskie* I mi bo to I szkodliwe dla zdrowia' a 
go, do należenia do kadry narodo- l | niewygodne dla rodziców. W pły« \ 
wej. Gdzie pływak ma pokazywać I waniu nie wystarczy mleć talent, f 
swe umiejętności? Nawet najzdolniejszy pływak musi A

Jeśli mówimy o zawodnikach, trenować codziennie. U nas Jest i

ne mistrzostwa okręgu I to wszyst­
ko. Ahn. mamy jeszcze sporady­
czne mecze klubowe.

Nie od dziś wiadomo, że Jednym

warto pamiętać o. trenerach. Co się ) to marzeniem ściętej głowy. Óo-1 J 
robi, by dopomóc im w podnoszę | brz© jośll pływacy mogą trenować r 
niu na wyższy poziom umiejętności ' dwa — trzy razy w tygodniu. To 
pływaków? Zilustruję to na przy i Jednak za mało na europejski wy- a 

akAkinv do wnfiv. 1 r?vrv \
pływaków? Zilustruję to i 
kJndtte skoków do wody.

Chcąc wyszkolić doskonałego 
skoczka nie wystarcza na to talent Notował W. Duński

..kogut” Wożniak, 
średni” Piński i

-..lekkopól 
„średni" Łu-

bardzo zadowolony z 
naszych chłopców.

— Zupełnie nieźle

Rył on 
postawy

wypadli

kaslewlcz. Do gustu przypadł 
ml szczególnie przeciwnik na­
szego Fekete — Wożniak, któ­
remu wróżę bogatą karlere.

Na swojej drużynie zawio­
dłem się. Większość chłopców 
walczyła poniżej swego pozio­
mu. Najlepiej wypad! lekko- 
średnl Seboe.ck II. który w do­
brym stylu pokonał Bartosiewi­
cza — kończy p. Ermler.

Piński, Woźniak I Łukaslewlcz, 
natomiast przeraziła mnie for­
ma „muchy’1 Adama Eomani- 
szyna, który zatracił nie tylko 
szybkość, ale I refleks. Daw­
niej z satysfakcją obserwowa­
łem, Jak rozwiązywał on bły­
skotliwie technikę walki z groź­
nymi rywalami. A teraz, pożal
ste Boże! Boksował na siłę.

Polscy miłośnicy boksu pa­
miętają z pewnością z kilku wy­
stępów w naszym kraju świet­
nego onsrlś reprezentanta Wę­
gier — MARTONA, który był 
jednym z najlepszych techni­
ków węgierskich, m. In. poko­
nał w 1949. r. we Wrocławiu 
Kolczyńskiego.

W rzeszowskim meczu Mar­
ten wystąpił w charakterze se­
kundanta. Podczas spotkania 
widać było, że przeżywa on do­
tkliwie każdą porażkę swego 
boksera.

pchal się, przetrzymywał, wal­
czył w ogóle bardzo chaotycz­
nie. bez żadnej myśli przewod­
niej. Zawiódł również Tadeusz 
Rusin. Przez pierwszą rundę 
walczył bardzo dobrze, Jednak 
od drugiego starcia z całą Ja- 
skrawośclą na Jaw wyszły po­
ważne braki kondycyjne. Trud­
no ml ocenić aktualną formę 
Kazimierza Biela, bo zbyt krót­
ko. zaledwie niecałą minutę 
walczył z Kovacsem. Sądzę 
jednak, iż Biel odzyskał wiarę 
we własne siły i może powróci 
znów do naszej kadry.

Antoni Morończyk 
Fot. E. Warmiński

J. Wojdyga

PRZEWODNICZĄCY Rady 
Trenerów PZLA ANTONI 

MOROSCZYK nie miał specjal­
nie zadowolonej miny. Podczas 
przypadkowego spotkania w lo­
kalu Związku taką oto prze­
prowadziliśmy rozmowę.

— Stoją przed nami trudne
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Co nowego
Wardj ńskie-

to na pewno

słońcu plam było aż za wiele — 
odpadnięcie Już w I eliminacji Ma-

będzie floretów elektrycz- 
odpowiednio dobrej jako-

O florecie rozgrywanym bronią 
zwykłą jaką się już na śwlecie nie 
walczy — trudno coś pisać. Dopó-

i .-ci i v.y«iarczająco dużo — w tej 
! broni o* posti,pach trudno nam ma-

- ------- mując w finale 4 miejsce. O I loka-
r --------  ----- ---------- , |.-liqow- . Cje zadecydował baraż pomiędzy

cow wzrasta plaga pijaństwa. , f-omarnackim a kiss-Orsklm; wy-Z V n 1 (Kk i G v.\ - . n • ł Vf i nr™? __ . _______ i.. -t'__ —

Trenerzy ciejeskiego.

k!
skL

podkreślenie

Jest dużo
Gorsze

’.«nle

ligowców do odbywaniacc ddaihr W Lipsku np. fikład zeipo- j|‘

strzov/skich do bramka- Nielaba

oblicze ze- {

druiyn l-lkjowych,

nizacyjnej. 
Referat

i. -1. Gąsior (wszyscy po 
Fcrdinandl (Honved) —

oraz narzuca jąry .r 
obecnej problemom

1 TRENER NA 10 DRUŻYN ■ cl
Trenerzy Gazur I Czyżewski w j 
)arciu o cyfry przedstawili

1) brak rozsądnych kontaktów 
międzynarodowych dla wszystkich

6polu-
Z wypnv ItvlzJ tnmera Niemca 

nak*ży 'w ymienT- przede wszystkim

ile — powiedział nn •• 
jest wzrost masowo- ।

Lachowski — 2 zw„ 8. Sanetra

"e wzrostem poziomu. Zespoły łig 
okręgowych reprezentują poziom 
mieszczący się w granicach po-

.h uh i ' . i. tt/. i ait i. i.u w /.«Ma- • , — 3 . .. J ----- ,
kapitanat nie Interesował s.e Jrza 1 jedneęo zawodnika w polu, 

rną B. .Nadal nie wiadomo, i >... 6. Sziejder — 2 zw. 7. Róży-
<i — l zw. 8. Busko — 0 zw,;
szpada: 1. Rydz. 2. Dzlęglewskl,

oceniający rozgrywki 1

Mówiąc o kapitanacie p. Foryś 
•. lerdzlł. że wysunięta przez ka- 
rmat na mecz z. Bułgarią nowa 
>nccpr|a zestawienia składu, nie

1 zw.. 6. Wojciechowski — 2 zw.,

4) konieczność uregulowań a 
sprawy wynagradzania zawodni­ków.

W drugim dniu obrad dużo cza-

| do4ć sz,czegółrm o poruszane 
przez prasę w ol-mesie przygoto- । 
(rań do meczów z ZSRR.

Trener Foryś podkreślił, że " 
pierwsza reprezentacja odczuwa 
nadal braki skrzydłowych I kan- ! 
dy latów na środek napadu. Po 
widział również, że nie wszyscy 
zawodnicy właściwie pracują w , 
jćlnbacli. Przed Barceloną 1 Sofią ■ 
bez kondycji byli np. B.nszlciewlcz । 
I Nowak. Wina za ten stan spocz?'- , 
m częściowo na trenerach kl.i- । 
bo w, z. których ci zawodnicy się ,

się w chwil: 
natury orna ।

woc';jlKi»v’ bardzo młodych Jak: 
Wojua. Kunze czy Różycki, którzy 
wyra, nie doganiają czołówkę i sta­
nowią naprawdę materiał na do­
brych florecistów. Wojda był z tej 
nłodej trojki najlepszy, walczy on 

dość efektownie, nieszablonowo —

izrał Pomarnacki 5:ś 
powodzeniem, wobec 
irycznych aparatów 
jednak odwrotnie...

Wyniki finałów:
floret: Po ma macki

Z równym 
braku eiek- 
mogło być

sbn tzw. „piłkarstwa masowego 
! Była tu mot. a o drużynach klas 
niższych. począwszy od III ligi _ 0 zw .

] oraz o juniorach 1 reprezentacjach । szabla: 1. Pezsa (Honved) — 6 
o.-ręęów. Orzekli oni zgor.nie. że 7W 2. Wójcicki — 5 zw., 3. Za-

: sytuacja na tym odcinku nadal blockl _ 5 zw 4. Ochyra — 4
2) błędy w regulaminie o ka- me Jest najlepsza. Pogorszyły Ją z„. 5 Sobol _ 3 zw 0' Kośclci.

■ ncji zawodników, która utrud- Jeszcze reorganizacje, dokonane makowski — 3 zw., 7. Czajkowski> ■ ■ -------- na lutowym Walnym Zebraniu , -... .. - ------- . r_ _nia przejście młodym zawodni­
kom do drużyn klas wyższych,

3) poziom drużyn I ligi zależy 
od warunków, w Jakich pracują 
dane kluby,

zw.. 5. Sobol 
uiakowski —

w lotnictwie sportowym

Wspólna
reprezentacja Niemiec

PZPŃ. W rezultacie obniżył się . 
poziom III llql oraz A klasy, w 
których znajdują się zespoły zu­
pełnie nie na poziomie wymaga­
nym w tych klasach. j

Bardzo źle przedstawia się sy- 1 
tuacja na odcinku trenerów. Z. 
istniejących' w Polsce około 4 500 ; 
drużyn tylko niewiele ponad 800' 
posiada trenerów lub instrukto- , 
rów. Ze 187 zespołów lll-llgowych 
tylko 140 posiada trenera lub in- > 
struktora. Najgorzej przedstawia, 
się sytuacja w woj. szczecińskim, | 
gdzie na Jednego trenera wypada

1 zw„ 8. Twardokens — 1 zw.
(Jur)

Nawet w tak trudnej sytuacji Malanowska (AZS AWF) potrafiła czysto przyjąć 
z kolei koleżanki posłały na drugą stronę siatki

Fot. M.

Przed nowym „białym99 sezonem

piłkę, którą

Szymkowski

XfOGLOBy się wydawać, te se- i 
zon; w sporcie lotniczym jest i 

już definitywnie zakończony, a szy- : 
bowce powędrowały do hangarów ; 
na spokojny, zimowy odpoczynek. 
Tak jednak nie jest. Do tej pory < 
trwa jeszcze „polowanie** na falę 
i to nie tradycyjnie w JeiowŁe 
koło Jeleniej Góry, lecz w Nowym 
Targu.

Niedawno władze Aeroklubu roz­
poczęły ogólną akcję, której celem 
jest zbadanie zjawisk falowych, u- 
moiliwiających osiąganie większych 
wysokości na terenie wszystkich o- 
środków podgórskich. Za ośrodek 
o największych możliwościach u- 
znano Nowy Targ i tam przypusz­
czono główny atak, grupując na 
miejscowym lotnisku sportowym 
dwa szybowce, samolot holujący 
oraz paru doświadczonych szybow­
ników. Tak więc'Dankowski, Przy- 
jemski i Bodnar siedzą obecnie w 
Nowym Targu i polują na falę. Jak 
tylko zaczyna dmuchać halniak, z 
którym związane są właśnie zja­
wiska falowe, piloci siadają na szy­
bowce i wyprawiają się w górę.

Nie brak oczywiście trudności. 
Lotnisko może być pokryte śnie­
giem. Gdy wieje halniak, śnieg 
topnieje i samolot nie moie wyster­
ować. Gdy nie wieje, to nie ma 
fali. Jeśli się jut wystartuje, nie 
zawsze można do fali doskoczyć, bo 
znajduje się ona przeważnie wyso­
ko nad Tatrami, gdzie samolot nie 
może wyholować szybowca. Cata 
impreza traktowana jest jednak w 
sposób doświadczalny i może, mimo 
wszystko, przynieść ładne rezultaty.

Równocześnie z uruchomieniem 
I' bazy w Nowym Targu, zmobilizo­

wano wszystkie aerokluby, które 
mają cokolwiek do czynienia z gór­
kami i falą, do zwracania bacznej 
uwagi na zjawiska falowe 4 roble- 

1 nta doświadczeń we własnym za­
kresie. Badania falowe prowadzą 
więc Krosno, Bielsko i Nowy Sącz.

cowyeh, zajmowała zawsze czołowó 
miejsca. W 1949 r. wygrała między­
narodowe zawody na Żarze, wy­
przedzając pilotów CSR, Węgier • 
Polski. Należały też do niej rekor­
dy wysokości oraz szybkości na 
trójkącie IM km.

W r. 1951 podzieliła los innych 
pionierów naszego lotnictwa sporto­
wego i została usunięta z Aeroklu­
bu. Dopiero październikowe prze­
miany w sporcie lotniczym . przy­
wróciły znanej szybowniczce prawo 
latania, do którego powróciła z da­
wnym zapałem, obecna nominacja 
jest zasłużoną nagrodą za wielolet­
nią pracę dla dobra’lotnfctwa spor­
towego.

SZYBOWNICY Jugosławii są bar- 
dzo zadowoleni z dotychczaso­

wych kontaktów z Polską oraz z 
prowadzonej w minionym sezonie 
wymiany. APRL otrzymał z Jugo­
sławii pismo, w którym „Vozdu- 
chpplovni Savez Jugoslauija** pro­
ponuje kontynuowanie tej wymia­
ny w roku przyszłym. Władze jugo­
słowiańskiego lotnictwa sportowego 
zaprosiły też do Belgradu dwóch- 
przedstawicieli APRL w celu do­
kładnego ustalenia planu kontaktów 
w roku przyszłym. '

AEROKLUB Polskiej Rzeczypo» 
S*spolitej Ludowej obchodzić bę­

dzie w grudniu swoje 39-tecie. Uro­
czystość ta obchodzona będzie ra­
czej skromnie i bez wielkiego szu­
mu. Projektowane *q jakieś oko­
licznościowe wydawnictwa ora» 
skromna impreza wewnętrzna.

APRL, który do tej pory korzy­
stał z gościny Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, otrzymał wreszcie wlazny 
lokal, do którego przeprowadza się 
w tych dniach. Nowa siedziba mie­
ści się przy ul. Krakowskie przed­
mieście 55.

Wiele miejsca 
charom Kałuży,

na mistrzostwach
I Przeworskiego. Zdaniem

poświecono pu- 
Michałowicza

zebra-

lekkoatletycznych
BERLIN, 9.12 (obsł. wl.). W Ber­

linie wschodnim spotkali się przed- 
sta.'icicle władz, lekkoatletycznych 
?'!!!) I MIR I postanowili, że na mi­
strzostwa lekkoatletyczne Etmopy 
w 1958 r. w Sztokholmie zostanie 
wysiana iedna uspMna ottólnonle- 
mlecka reprezentacja. Do Sz.tok- 
holmn zostaną v. ysłani tylko tacy

nych nie zdały one egzaminu. Wy­
sunięto więc projekt, czy nie warto 
powrócić do Pucharu Polski, 
oczywiście w zmienionej nieco 
formip, bardziej przystosowane) 
do życia.

Do niektórych zagadn’eń poru­
szonych na naradzie trenerów 
powrócimy Jeszcze w następnym 
numerze Przeglądu. Bardzo niepo­
kojące Jest wysunięte przez tre­
nerów twierdzenie, że w plłkar* 
«(wie zaczyna ginąć pojęte w peł­
nym tego słowa znaczeniu określe­
nie ,,działacz".

Części wielkiej maszyny narciarskiej
zaczynają pasować do siebie

WT ADCHODZI dla narciarstwa 
i™ wielki sezon, którego uko­
ronowaniem będą mistrzostwa 
świata w konkurencjach zjaz­
dowych w Badgastein (Austria) 
oraz w konkurencjach klasycz­
nych w Lahti (Finlandia).

Nie miałoby jednak sensu już

będą rnirli widoki riH dostanie sie Szermierko
teraz snucie jakichś przewidy-

tego ciężkiego egzaminu przy­
gotowują się bardzo starannie.

Na marginesie trzeba jeszcze 
dodać, że egzamin ten będzie 
odbywał się w jaskini „lwów", 
u największych potęg narciar­
skich świata, a poza tym na 
starcie, z każdego państwa sta-

, wań. będzie to można na pewno I 
zrobić lepiej tuż przed samymi

nie aż po 6 zawodników.
Aby zakończyć sprawę 

strzostw. jedna uwaga.

kurs wdęty na decentralizację i oril do szerokich rzesz tury- 
jeszcze w zeszłym roku, obecnie stów. PTTK ma w tym kierun- 
nieco osłabi i odnoszę wrażenie, ku duże doświadczenie i nie 
że właśnie teraz jest dobrze. ' mniej dobrej woli, oby tylko 
Minęła bezpowrotnie obozo- i starczyło na to środków.
mania i sztuczna hodowla gar- W nadchodzącym sezonie ma- 
stki wybrańców, a szkolenie w ją ruszyć po raz pierwszy szko- 
głównej mierze opiera się na' ly narciarskie. Pierwsze po- 
pracy w klubach. Wcale to n:e ' wstaną w Zakopanem, Organi-

po raz pierwszy w Polsce, a za- 
* pewne nie tylko w Polsce, zda­

rzyło się, że funkcję komendanta 
jednego z najpoważniejszych w kra­
ju ośrodków lotnictwa sportowego 
powierzono kobiecie. Znana szy- 
bowniczka Irena Kempówna-Zabiel- 
ło mianowana została przez zarząd 
APRL komendantem Wyczynowej 
Szkoły Szybowcowej w Lesznie.

Irena Kempówna rozpoczęła u- 
prawianle szybownictwa jeszcze w 
roku 1936. Od 1945 r. pracowała za­
wodowo jako instruktor szybowco­
wy. Startując w imprezach szybow-

Paryżu odbędzie sl< w grudniu 
Fr posiedzenie komisji szybowca», 
wej FAI (Międzynarodowej .Feda- 
racji Lotniczej), poświęcone Specjal­
nie omówieniu i ostatecznemu za» 
twierdzeniu regulaminu Szybowco­
wych Mistrzostw Świata, które w 
czerwcu 1958 r. odbędą się w Pol­
sce. z ramienia APRL w obradach 
uczestniczyć bedzie sekretarz gene­
ralny APRL — Tadeusz Reniak, 
oraz znany pilot szybowcowy — 
Stanisław Skrzydlewski.

Mag

Krótko o wszystkim

klrh xin-cncjach. w których 
mają odpowiednich kan- 
ndbędą się 2 sierpnia

u się za poprzednią porażkę I 
ygrywając turniej...
Dobra postawa młodych zawodni

sierpnia
NRF. N

NRD
podstawie tych spotkań 
ych zostanie ustalony

skład reprezentacji.
Następne spotkanie przedstawi- 

cf ot i włn< I lekkoatletycznych NRD 
1 NRF odbędzie się 29 marca 1958

Komunikat o wynikach rozmów 
por!pisa ii przewodniczący Niemiec­
kiego Związku Lekkoatletycznego 
w NRF, dr Danz i przewodniczący 
S^kc|i Lekkoatletyki NRD, dr Er- 
bac?i. (c)

Empisizasjn
sportu związkowego
w ZSRR

MOSKWA. W miejsce Istnieją­
cych dotychczas w ZSRR różnych 
organizacji sportu związkowego, 
powalają obecnie jednolite zrze­
szenia republikańskie, które obej­
mą swym zasięgiem pracowników 
wielkich zakładów przemysło­
wych, budowlanych Itp. Każde z 
takich zrzeszeń będzie mieć wła­
sny statut l odrębną nazwę.

Władzą zwierzchnią 'republikań­
skich zrzeszeń związkowych bę­
dzie Centralna Rada przy Wszech- 
związkowej Radzie Związków Za­
wodowych. Będzie ona organizować 
mistrzostwa i spartakiady związ­
kowe.

Największym wydarzeniem roku 
11158 w radzieckim sporcie związ­
kowym będzie Spartakiada, w któ­
ro, brać będzie udział ok. 4 milio­
nów sportowców. Finał rozegrany 
zostanie w Moskwie z udziałem ok. 
6 tys. najlepszych zawodników, 
którzy będą startować w 19 dys- 
cyplinach sportu.

szpadowego. Poza na

ań. będzie to można na pewno i ADy zakończyć sprawę mi- 
«.,.''bić lepiej tuż przed samymi strzostw. jedna uwaga. Daw- 
mistrzostwami. । niej, w naszym narciarstwie da-

Ogólnie można natomiast po- 
wiedzieć, że mamy prawo spo­
dziewać się po naszych narcia­
rzach dalszych postępów. Zda­
ją oni sobie z tego sprawę i do

waliśmy niesłusznie pierwsze

TOTALIZATOR SPORTOWY

miejsce konkurencjom zjazdo­
wym, dziś uprzywilejowaliśmy 
konkurencje klasyczne. Niech 
miłość do konkurencji klasycz­
nych nie przysłania nam jed­
nak faktu, że szczególnie Folki, 
w konkurencjach zjazdowych, 
mają duże szanse na dobre o-

przeszkadza w korzystaniu z 
krótkich obozów centralnych. 
Prawda, jak to zwykle bywa, 
pozostała w środku. Na przesz-
kodzie całkowitej decentrali-
zacji stanęły przede wszystkim

zują je miejscowe kluby spor­
towe. Szkoły będą dysponować 
wyciągami narciarskimi oraz 
doskonałymi instruktorami.

Po szkołach tych wiele sobie 
obiecują ci, którym nie dawały
spać liczne wypadki urazowościwzględy finansowe, brak baz spać liczne wypadłej urazowości 

klubowych trenerów, oraz wa-I w narciarstwie, które szczegół- 
runkj środowiskowe w jakich | nie w ostatnich latach przy-

wllllllllllllllllilllllllllllllllillW
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

PRZ*E££>

siągnięcia 
świata.

mistrzostwach

narciarstwo się uprawia.
Wszystko wskazuje na to. że 

wreszcie ruszy u nas z miejsca

brały niepokojące rozmiary. 
Szeroko rozwinięte podstawo­
we szkolenie narciarskie i szko­
ły narciarskie powinny być naj-

Start w mistrzostwach nie bę 
dzie jedynym zagranicznym 
startem naszych narciarzy. 
Wezmą oni udział w wielu za­
wodach poza granicami nasze­
go kraju. Tu trzeba uspokoić
tych. 1 
sprawy

którym leżą na sercu
dewizowe:

wyjadą tylko tam,
narciarze 
gdzie ich

zaproszą 1 gdzie pokryją za 
; nich wszystkie koszty. W kraju 
i czeka nas też parę imprez mię-NA DZIEŃ 15 GRUDNIA 1957 R.

1. Ałessandria — Roma I

2. Bologna — Atalanta ‘

I 3. Florentina — Juventus j

4. Inter
■ 1

— Genova [

5. Lazio
1

— Udlnese |

6. Padova — Spal ;

| 7. Sampdoria i
— Napoił ;

8. Torino — Lancressl

9. Verona — Milan

10. Metz — Monaco

gil. Marseille — Relms

112. Angors — St. Etienne

113. Lenn — Aleś

114. Lyon — Sodan

dzynarcdowych z Memoriałem
Bronisława

UWAGA: Pnz. 1—9 spotkania o mistrzostwo Hel włoskiej. 
Poz. 10—14 spotkania o mistrzostwo ligi francuskiej.

Meldunki z zagranicy

podstawowe szkolenie narciar- --------------- . .
skie. Niemała w tym zasługa lepszą profilaktyką przeciw u- 
PZN, który przygotował ogrom- i razowoścL
ny materiał szkolemowy, u- Wytwórnie sprzętu narciar- 
względniający najlepsze wzory skiego zapowiadają wypuszcze- 
skandynawskie i alpejskie oraz | nie na rynek większej niż kie- 
nasze specyficzne warunki, Jrlmlwwlr ilości nart w dużvm
vzydal szczegółowe przepisy
szkolenia i ustanawiania in-
struktorów narciarstwa, mogą­
cych pełnić swe funkcje zawo­
dowo. Teraz należy sobie tylko
życzyć, aby jak najlepiej ulo-

dykolwiek ilości nart w dużym
wyborze.

Tak więc nadchodząca zima 
zapowiada się bardzo obiecują­
co nie tylko dla samych wyczy­
nowców, ale również dla sze­
rokich rzesz turystów i miłośni-

Powsłaje Federacja 
„Ogniwo“

Związki Zawodowe Pracowników 
Gospodarki Komunalnej oraz Pra­
cowników Państwowych i Społecz­
nych postanowiły zorganizować 
wspólną Federację Sportową „O- 
gniwo”.

Federacja działać będzie na pod­
stawie statutów obu związków za­
wodowych oraz na zasadzie włas­
nego regulaminu. Zadaniem jej bę­
dzie przede wszystkim stwarzanie 
warunków dla działalności związ­
kowych Ognisk Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej oraz pomoc i opieka 
nad branżowymi klubami sporto­
wymi.

W chwili obecnej trwa akcja 
mająca na cehr ujęcie stanu orga­
nizacyjnego klubófw i kół (ognisk) 
oraz opracowanie ’ planów organi­
zacyjno-finansowych na 1958 rok.

Jednym z założeń federacji jest 
ścisła współpraca z komórkami To­
warzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej.

Warszawy, Kielc., Olsztyna. Lubli­
na 1 Białegostoku. Zawody wyka­
zały dobre przygotowanie juniorów 
1 niezły poziom walk. Wyróżnili 
się dwaj zawodnicy Warszawy — 
Niedźwiedź 1 Rękawek (ten ostatni 
zdobył drugie kółko olimpijskie), 
oraz Piątek z Lublina.

Półfinały i finały odbędą się II 
bm. o godz. 11 w sali warszawskie­
go klubu „Drukarz”. (J)

Nie Buszman!
W związku ze sprawozdaniem Z 

meczu I ligi hokeja Legia—Podha­
le umieszczonym w 188 numerz* 
Przeglądu Sportowego, prostujemy 
niniejszym, że obok sędziego Mar­
ca spotkanie prowadził sędzin Jó­
zef Kwapień, a nie Józef Busz-
man. jak omyłkowo podano.

Dobre pływanie 
w Poznaniu

POZNAN, S.U (teł. wl.) w
re.

żyła się współpraca PZN z Ko- I ków narciarstwa — oby tylko 
misją Turystyki Narciarskiej i j wszystkim dopisały śnieg i do-:h z Memoriałem । misją Turystyki Narciarskiej i wszystkim 

Czecha 1 Heleny , PTTK i aby szkolenie wyszło j bra forma.
Marusarzówny na czele.

Przy okazji międzynarodo-
1 ze stadium projektowania i te- j

wych kontaktów, należałoby r 
zwrócić PZN uwagę, aby nie ; 
powtórzy! błędu z ubiegłego ro­
ku, kiedy to niektórzy zawodni­
cy, zmęczeni zagranicznymi wo­
jażami zupełnie zgubili formę. 
S.zczególną troskliwością należy 
otoczyć specjalistów konkuren-
cji biegowych i konkurencji 
klasycznej, — są oni wy-

M. Matzenauer

Technikum W. F. w Gdańsku
bezkonkurencyjne w dżudo
W ub. sobotę 1 niedzielę odbyły. Oto wyniki poszczególnych spot- 

  ..lę drużynowe mistrzostwa Polski kań: TWF Gdańsk pokonał kolej- 
dy podróży, sprawy aklimaty-i w dżudo, startowało pięć zespołów . no azs AWF 110:1 azsaw n 

.. . ,, . • r z Warszawy Krakowa i Gdańska. 9:3, AZS Kiak.ów I 8.4, A^o i^razacji t skutki zmiany pożywię- z ^raKOWa ‘ . ...l. „ ..

jątkowo wrażliwi na nlewygo-

Kontakty zagraniczne nie po­
winny też zakłócać normalne­
go toku przygotowań do mi­
strzostw świata. Zawodnicy, 
działacze i kibice powinni pa-

Najlepiej zaprezentowała się dru­
żyna Technikum Wychowania Fi­
zycznego z Gdańska. Wygrała ona 
wszystkie spotkania demonstrując 
dobrą techniką i dużą ambicję.

Trzeba dodać, że gdańszczanie
trenują w bardzo ciężkich warun­
kach I tylko niezwykłemu zapa- 

- - łowi zawdzięczają ostatni sukces, 
nrętac. że szczyt formy u zjaz- w zespole tym doskonale splsy- 
dowców musi wypaść na ko-i wal si9 Zleniawa, będący Jedno- • , rześnle trenerem drużyny. Obokmcc stycznia 1 początek lute- i n|ego dobrze wypadli Jaremczak i 
go. a u klasyków na koniec!------- ------
lutego i początek marca.
związku z tym nikt nie powi­
nien żądać od zawodników

Ro-Dzo-Nam.
W I Sędziowali na macie Czechoslo- 
v-_ i wacy — Lebeda, Synek, Pisin.

błyskotliwych wyników na po­
czątku sezonu, ani pobudzać ich 
ambicji w tym kierunku. Niech 
spokojnie realizują swój pro­
gram treningowy.

BERI.1N. Pierwszoligowa druży-1 ka kraju Lu Chen-ytt. Ns zakoń-, podnoszeniu ciężarów roataH 
ni hekrjowa NRD — TSC Ober-1 czonycli ostatnio w Ch.nrbinie za-I sztangiści wojskowego I' ’ 
srhnmv.eide wvcrala w berlińskiej wodach między reprezentacjami' CDNzL W cz.asle zawodów, znany! ,
Seęitnhinrtcrhańe międzynarodowe, miast. Lu Chen-yu wygrała wszyst- w Polsce ze startu w mlstrzos- | ■
s?ivkanie z mistrzem Jugosławii' kie cztery biegi i pobiła trzy re- twach Europy, młody zawodnik "c”"
H vktv Drsalni Klub Jesenlce 5:4. : kordy Chin: na 3.000 m — 6.17.3.! rumuński Raroca pobił 7 rekor-

, na 500 m — 51.9 i w wieloboju — ; dów krajowych.
HAGA. Kobieca reprezentacja ] ,37,816 pkt.

Eindhoven mię-
wy mecz piłki ręcznej . 
rcprpzenl acją Holandii.

TTolenderkom udał

RIO DE JANEIRO. Pięclokrotn> 
samochodowy mistrz świata Argen­
tyńczyk Fangio odniósł nowy suk­

niedawną poraź- | ces.
n/Menem 5:11. [ wyprzedzając ryv.

I. Drużyna SC Dynamo 
RP) zajęła pierwsze miej- :

1 zenie.

wygrywając spot- j
^ure finałowe z BSV 92
^‘rAu 7:6. V.T spotkaniu o
T.p^ce SCC Suedwest 
Motor Gchhs Nord 5:3.

w sto- 
। trzecie 
pokonał

pa

__  _ ow A o:^, rxict- 
ków II 7S, AWF II zwyciężył 
AWF I 9:3, AZS Kraków n 8:4 i 
zremisował z AZS Kraków I 6:6 
AWF I wygrał z AZS Kraków I 
8:4 a z drugim zespołem Krakowa 
9:3 1 wreszcie AZS Kraków I zwy-
ciężył miejscowego rywala 11:1. 

Ostateczna kolejność:

1. TWF Gdańsk
2. AZS AWF II
3. AZS AWF I
4. AZS Kraków I
5. AZS Kraków II

8:0 84:14 
26:22 
22:26 
25:23
13:33

(jen)

61 bramek 
w meczu piłki ręcznej

KATOWICE. W Katowicach go­
ściła czechosłowacka ligowa druży­
na piłki ręcznej TJPZ Karwina, 
która rozegrała w hali TWF towa­
rzyskie spotkanie ze Spartą Kato­
wice. W meczu tym strzelono 61 
bramek. Zdecydowane zwycięstwo 
odniósł 3-krotny mistrz Polski — 
Sparta 36:25 (17:11).

Bramki dla Sparty zdobyli: Sus­
ki — 12, Swietliński — 7, Piszczek. 
Zawadziński i Cieślak — po 5, So­
lik — 2; dla Karwiny: Ruza — • 
Skrivanek — 7, Ferenc — 4, To- 
manec — 3 oraz Palas, Kaufman 
I Salava.

Trójmecz strzelecki 
we Wrocławiu

WROCŁAW. We Wrocławiu odbył 
i się trójmecz strzelecki między re­

prezentacjami Wrocławia, Poznania 
i Szczecina w konkurencji kbks « 
i PW 14. Wysokie zwycięstwo od­
niósł Wrocław przed Szczecinem i 
Poznaniem. Indywidualnie najlep­
szymi byli: Skrzep 1 Robik. (wr.)

Rękawek zdobył 
drugie kółko olimpijskie 
W Warszawie odbyły się elimi­

nacje i ćwierćfinały zawodów 
bokserskich dla najmłodszych pod 
nazwą „zdobywamy pierwsze 1 
drugie kółka olimpijskie”. Starto­
wało 80 zawodników z okręgów:

warzyskim meczu pływackim 
prezentacja Poznania odniosła — 
we zwycięstwo nad drużyną Opo-
cigi zakończyły się zwycięstwem 
gospodarzy. Z ciekawszych wyni­
ków: 100 m grzb.: Woźny (P) — 
1,10,5; 200 m mot.: Czyż (P) —2.42,3; 
200 m klas.: Daszkiewicz (P) — 
2.52,6; 400 m do w.: Zieliński (?) —

Łyżwiarze figurowi CSR 
w Warszawie

PRAGA, 9.12 (lei. wł.) Na zawo^ 
dy w jeździe figurowej na lodzie» 
które odbędą się w dniach 4—® sty­
cznia 1958 r. w Warszawie wyje- 
dzie z CSR ekipa w składzie sze­
ściu osób, w tym 2 mężczyzn, 3 
kobiety i jedna para. Do przygo­
towań przed wyjazdem wezwani 
zostali: Golonkova, Grozajova, 
Hutzova, Pokorna, Babieka, Ho- 
lan oraz rodzeństwo Romanovle I 
para Hezinova—Jinuch.

Hokeiści Baiidoou 
wygrywają w Budapeszcie

Hokeiści Il-Iigowegó katowickie; 
go Balldonu goszczą obecnie w 
Budapeszcie, gdzie w pierwszym 
spotkaniu pokonali Migoty Fe* 
renevaros 6:4 (4:0, 0:3, ŁD^Bram* 
ki dla Baildonu strzelili: Wacław 
3. Kszyński, świstak i Jędrzej* 
czyk po 1.

Notatnik

NOTATNIK OLIMPIJSKI Kierownictwo zabraMego OórnJ.- 
ka doceniając umiejętności 1 am­
bicje swych piłkarzy, którzy zdo­
byli mistrzostwo Polski 1 odnieśli 
wiele sukcesów w spotkanlacn- 
z drużynami zagranicznymi, wrę­
czyło im telewizory. Obdarowa­
nych zostało aparatami (z Impor­
tu) 18 piłkarzy.

Kobiece zespoły piłki nożnej 
wzbudziły wiele zachwytu 1 jesz- 
cze więcej zastrzeżeń. Jako pierw­
szy w Polsce sprzeciwił się grze 
kobiet w piłkę nożną WKKF Ka-. 
towice. Prezydium śląskiego WKKF 
wystąpiło z wnioskiem do GKKF 
o wydanie zakazu urządzania 
spotkań piłkarskich z udziałem 
kobiecych zespołów.

Stal Sosnowiec zaangażowała 
na stanowisko trenera I drużyny 
b. piłkarza .chorzowskiego Ruchu, 
a obecnie trenera państwowego — 
Ewalda Cebulę, umowa między 
trenerem Cebulą, a kierownictwem 
Stall została już podpisana. 11 bm. . 
nowy trener spotka się po raz 
pierwszy z piłkarzami sosnowiec­
kimi celem omówienia planu tre­
ningów.

Do rozgrywek ligowych w przy-;. 
szłym sezonie Stal ma zamiar wy- 
stąpić w odmłodzonym składzie. 
Prawdopodobnie w drużynie Stali 
wystąpi kilku młodych, utalento­
wanych piłkarzy, m. In. Altauer. 
2 rewelacyjnej Jedenastki _ cho­
rzowskiego Startu.

deracll, kierownikami eWp 
nymt oficjelami 1 w ten 
sób wyrobię sobie zdanie o u. .. 
tualnych brakach w naszych przy­
gotowaniach. Potrafię wczuc Się 
w życzenia naszych 
gości, bo przecież sam byłem juz 
nie raz kierownikiem włoskiej 
sportowej delegacji olimpijskiej.

ważniejsze budujące rię
Foro Italico, Vizlano Tlzlano 1 EUR, 
które powstaną do ISW r. Palazzo 
dello Sport, tor kolarski, sta­
dion piłkarski i Inne.

Rzym odwiedził m. In. także 
p Sven Dahibert ze Sztokholmu 
dyrektor robót, prowadzonych na 
przyszłym stadionie w Gothenbur- 
gu, gdzie odbędą się mistrzostwa 
świata piłki nożnej w 1M8 r.

W 1953 R. KONTAKTY 
OSOBISTE

DR. GARRONI opowiedział się 
w trakcie rozmowy z naszym 

specjalnym wysłannikiem, za wzmo

AK poinformował naszego spe- 
. . . - , «> cjalnego wysłannika, zastępcazacja szkolenia — oto próbie- I “kretarzi generalnego CONI 

my, które w ubiegłych latach ' (Wioski Komitet olimpijski) — 
i_i_ _t___ i____ ł . . _ '. dr, Marcello Garroni, w kolejno-

ścl konkurencji lekkoatletycznych 
w Igrzyskach 1960 r. szykuje się 

: mały przewrót. Dotyczyć on. oę- 
. dzie terminu maratonu, którym 

dotychczas tradycyjnie kończyli' 
się olimpijskie zawody lekkoatle­
tyczne. W Rzymie maraton oą- 

I będzie się w willgię zakończenia 
zawodów lekkoatletycznych, któ-

Decentralizacja czy ■ centrali- J
ICja szkolenia — oto próbie- I “kretarza generalne

! te.k’ bardzo absorbowały_ trene- i .¾
zawodników i działaczy.

wywołały szereg niezwykle o-
żywionych dyskusji. Życie samo

1 spo- 
ewen-

' BELGRAD. W Zagrzebiu odbyły 
sie międzypaństwowe zawody glm-

Ś nastyczune Jugosławia

Rio de Janeiro, _=_' a.cn- sli o jedno okra- I *O-.8.63o.l.
się ciekawa I

Landi, ale
Brązy- 

ostat-
. Ilł US,MMS. ---- - .
1 musiał wycofać sie z powodu de- 
’ fektu. Fangin wygrał wiec nieza­

grożony, mimo że otrzymał minu­
tę kary za zbyt wczesny start.

Zapaśniry NRF rozegrał! 
kania w Utrechcie. Dru- 
'emacja NRF zremisowo-

juniorów zakończyło 
zwycięstwem druży-

BERLIN. Pływacy KSN 99 Karl- 
st.irtuiac na 25-metrowej pły- 
swogo miasta pobili rekord 

• err.icc w S71afec;e 10x100 m st. 
nzyskuiąc J3.01.6 min. Re- 

n ■*! ten poprawiany był cztero- 
|n'n'e w ciągu miesiąca.
Moskwa. Czołówka łyżwiarzy

NRD startowała 
w Swierdłowsku 
mi miejscowego

na za- 
z repre- 
Dynarao.

Gną. 1C niemieccy pobili 5 rekordów
-'lowych, a najlepszy łyżwiarz 

niemiecki Kuhnert’ pobił rekord o- 
Roln-ni emiecki na dvstansle 3.000 
rn "yn kiem 5 03.6. W konkuren-

za

Rumu-

rozwiązało te sprawy. Ostry

Jugosłowianie i SPORT

Francesa, 
rundzie.

eskiej walce
który poddał

BUDAPESZT. W rozegranym w
Budapeszcie meczu zapaśniczym 

! w stylu klasycznym Węgry poko-

v wadze I

naly MIF 12:4 (liczono po 2 pkt ! 
za zwycięstwo, jeden — za remisi. ’ 
Niemcy «wgrali 'tylko wagę cięż- ; 

: ką. w któ‘rej Dietrich położył na : 
: łopatki Reznaka w 6.30 min.

■pokonał ! HELSINKI. W meczu piłki ręcz- ! 
Hiszpana ! nej (w hali) Finlandia wygrała z ! 
Się W 4 ( NRD 21:20 (12:9). Mecz miał bardzo |

i emocjonujący przebieg, ponieważ 
Marsvlii I w ostatniej minucie stan był dwu- ' 
kogucici < krotnie remisowy 19:19 I 20:20. IPARYŻ. Na ringu w 

mistrz świata w wadze 
Francuz Halimi wypunktował w i 
10 rundach Filipińczyka Campo. | BERLIN. W rewanżowym meczu 

j hokejo-J-ym NRD przegrała pono- 
BUENOS AIRES. Bokserski mistrz wn(ę z ^OI.weE|ą, Tym razem Nor- 

świata w wadze muszej 31-le.m „ n M-n 1-n ó-ólArgentyńczyk Pascual Perez obro- wcgowlc wygrali <— (4.0, 1.0, -.-). 
nil ponownie tytuł, zwyciężając w 1
Buenos Aires przez ko w HI run- | MELBOURNE. Tenisiści poludnlo-tłueiiuii rx.juo -• ---
dzie młodszego o 5 Jat mistrza Eu­
ropy Joung Martina (Hiszpania), i 
Mecz oglądało 50 tys. widzów.

wo-afrykańscy Fancutt i Lovett 
wyeliminowani zostali z mistrzostw 
stanu Victoria w deblu przez mło-

■różniła się Haase. ?........
dwukrotnie drugie I finalistę turnieju

-.istrzynią świata z |<areszt.

BUKARESZT. W stolicy Rumunii I ,)ą parę zawodników australijskich 
odbywa sie międzynarodowy tur- I .. .. - - - ».o
niej waterpoiov y z udziałem dru- • 
żvn Bułgarii. NRD I Rmnr.mi. Roz- : 10.8. 
srvwkl wvlonilv Już pierwszego .
?■ y - _ Dvnamo Bu- SZTOKHOLM. Hokejowa repre-

I zcntacja Moskwy po sukcesach w 
i Kanadzie przybyła do Sztokholmu. 

Drużvna radziecka rozegra mecz! 
międzypaństwowy z reprezentacją

Emerson 6:8, 6:3.

na fali
SP-5 ZHP

I”' r. Zukową. Żukowa wygrała |
m w sn sek. (Hpase 51,5) I 1500 BUKARESZT. r>rużvnowe ml- 

“ "■ t.n.4 (Ht.ase 2.50,2). ct,“ostwo Rumunii w zapasach
Najlepszą lyżwlarką I zdobyła po raz 8 rap^n’8*^ 

wioską jest trzykrotna rekordzist- zrzeszenia Djnamo. ..........

BUKARESZT.
reprezentacja Szwecji oraz wystąpi w kilku spot- 
Mistrzami " i kaniach z drużynami klubowymi.

Harcerska Radiostacja SP-5 
ZHP pracuje na fali krótkiej 
w paśmie 42 metry. Nadaje 
swój program codziennie w 
godzinach 7.15, 15.15 i 19.15.

Wtorek jest dniem, w któ­
rym Radiostacja Harcerska 
nadaje specjalną cotygodnio­
wą audycję sportową — 
„HARCERSKIE ECHO SPORTO­
WE".

Na treść „Harcerskiego 
Echa Sportowego" składają 
się najnowsze wiadomości o 
sporcie harcerskim, gawędy 
sportowe, reportaże ł spra­
wozdania, fachowe rady I 
wskazówki z zakresu wycho­
wania fizycznego, sportu i 
turystyki.

„Ha-cerskie Echo Sporto- 
we" oczekuje od swoich słu­
chaczy Informacji I wiadomo­
ści o sporcie w hufcach, dru­
żynach i zastępach oraz prag­
nie zorganizować szeroką sieć 
swoich korespondentów spo­
śród członków ZHP.

! re z kolei rozpoczną się po za- 
; kończeniu zawodów pływackich. 
| Wobec tego, że olimpijski basen 
i pływacki znajduje się na terenie 

Foro Italico, gdzie odbędą się 
także zawody lekkoatletyczne, 

l organizatorzy postanowili zapo- 
' biec rozładowaniu zainteresowa­

nia i frekwencji publiczności 1 u- 
rządzlć te dwie atrakcyjne im- 

' prezy jedna po drugiej.
I WSZYSTKIE DROGI PBOWADZ. 

DO RZYMU

PO konferencji MKO1 w Sofii o- 
gamęła Rzym istna powódź 
! bardziej lub mniej oficjalnych wi­

zyt przedstawicieli różnych kra- 
: jowych komitetów olimpijskich, 
lak również najwyższych przed- 

I stawlcieli MKO1. Najważnlcpsza 
i była oczywiście wizyta przewodni­

czącego MKO1, p. Avery Brunda- 
ge‘‘a, który interesując się żywo 

! wszystkimi szczegółami budzwy 
i nowych obiektów olimpijskich, za- 
; lecil specjalnej uwadze orgeniza- 
| torów mający się odbyć z oka- 
। zji Olimpiady konkurs sztuki. 
, Wystawa dziel, nadesłanych na 

konkurs będzie się mieściła w Jc- 
! dnym z najbardziej reprezentacyj­

nych gmachów wystawowych EUR 
' (Esposlzlone Universale dl Roma). 
! Oprócz p. Brundage'a, który 
i zresztą wyraził podziw- dla wszy- 
1 stkich prac przygotowawczych, od­

wiedzili Rzym po konferencji w 
Sofii sekretarz honorowy 1 skarb­
nik LAAF (Międzynarodowa Fede- 

I racja Lekkoatletyczna) — p. D. T.
P. Paln oraz były sekretarz ge­
neralny Komitetu Organizacyjnego 
Igrzvsk w 1936 r. w Berlinie, p. 

I Kari Dlem. Obaj zwiedzili naj-

POD ZNAKIEM TELEWIZJI
I SPRAWOZDAWCZOŚCI

Komitet organizacyjny pla­
nuje przygotowanie pomie­

szczeń dla sprawozdawców praso­
wych w specjalnej „wiosce dzien­
nikarzy" odległej od obiektów o-

JEUX DE LA XVII OLYMPIADE 
GAMES OF THE XVIIOLYMPIAD

GIOCHI DELLA XVII OLIMPIADĘ

25.VIII 11.IX MCMLX ROMA

żeniem kontaktów osobistych z ko­
mitetami olimpijskimi poszczegól­
nych krajów, stwierdzając m. in.:

— Uważam, że osobiste kontak­
ty. to bardzo cenna rzecz w ym?* 
dzynarodowym ruchu sportowym. 
Wiele sic mówi np. o tradycyjnej 
przyjaźni polsko - włoskiej, ale 
przecież nawet najwierniejszy 1 
najbardziej płomienny adorator 
traci „rozpęd”, jeśli nie wijlzi i 
nie koresponduje nawet ze swą 
ukochaną.

Żeby poznać .bliżej potrzeby 1 
wymagania naszych przyszłych 
gości planuję na 1959 r. wielkie 
tournee po Związku Radzieckim 1 
krajach Europy wschodniej. Za. 
trzymam się wówczas na pewno 
także w Polsce, dla której mam, 
Jak każdy Włoch, bardzo wicie 
sentymentu.

Na miejscu zapoznam się z człon­
kami komitetów olimpijskich i fe-

Umpljskich o 8 — 10 km- Komi­
tet spodziewa się, it dziennikarze 
nie Mdą tracili zbyt wiele ““ 
na wędrówki po mielcie, a o- 
rranlczą się do osobistego obej­
rzenia JakieJi jednej Imprezy - 
pozostałe ZBÓ będą 
podstawie ttansmisjl telewizyjnych 
1 radiowych. W związku z tym 
w każdym pokoju dziennikarskim 
mają być zainstalowane telewizory 
1 aparaty radiowe, a ponadto . oo- 
starczane co godzina- specjalne 
biuletyny.

Niezależnie od tego każdy dzien­
nikarz będzie miał do dyspozycj 
w pokoju telefon, z którego bę­
dzie mógł rozmawiać z zagranicą. 
Czekając na rozmowę ze s^ą re­
dakcją będzie mógł oglądać w te­
lewizji zawody, na których nie 
miał czasu sam być.

Wydawnictwo
••PRASA SPORTOWA*

Rłdaguje Kolegium w
Grzegor, Alekaaudrowlcz (sekxe* 
tan redakejh, Lech Ccrgowiki. Ed­
ward Strzelecki (reda klot naczel­
ny). Witold Szeremeta Hekretarz 
redakcji), Jerzy Zmarzllk (zaitęp- 
ca naczelnego redaktora). .

Warizana, Mokotowska M, m p. 
Telefony! Centrala 84241 l 14242 orał 
bezpośrednio — Redaktor Naczelny 
i Sekretariat — 88118, Sekretarr Re­
dakcji - M««ł. Dział' Sportu — 
19106, 19666. Redaktor Naczelny
przyjtniije w dni powizedńla w godz. 
12—12.

E. Cungi
Zakłady Graficzne 

„Domu_ Słqwa— Polskiego**.
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Szwedzi przygotowali już wszystko

DO CZERWCA 1958 roku, tj. do : cjl sporo, i wcale nie trzeba ich tak 
rozpoczęcia VI mistrzostw świa- szukać, jak robił u óu BrązyUj- 
ta w piłce nożnej, jeszcze daleko. 1 czyk. W biurze organizacyjnym

a większość z 14 znanych finalistów ? mistrzostv.. a ściślej mówiąc u pa­
rna już upatrzone kwatery w róż- ' na B. Agrcna może ddczat każde-
nych okolicach Szwecji. Pisze kwa-
tery, a nie kwaterę dlatego, że nikt w, 
nie wie jeszcze, w której grupie ca

go z Hnallstu’

:zonych aier.'
flnałowej przyjdzie mu grac —.Na każdą Krupę (1 druivnv) urzv- 
sztokholmskiej, gbteborskiej, po- ’ pada po 6—5 takich pleknvch za- 
ludnlowej (Malmd) lub norrkdpiń- - kątków, w któryrh*zawodnirv znaj- 
akiej. Każdy przezorny jednak kwa- t dą wszystko, co Im potrzeba do
termistrz swego zespołu musi być | dobrego' samopoczucia, 
przygotowany na różne ewentual- । rozrywki; r.d małych, 
noścl. Anglicy. Francuzi, Niemcy, a ' 1 cichych pensjonatów na 
nawet południowi Amerykanie ma-; osób z telewizorami począwszy 
ją już wybrane miejscowości na , aparatach do masażu I natryskani 
kwatery dla swych drużyn w roż- I skończywszy, w każd®) z c r'

treningów i

■30

nych grupach, by w kilkanaście mi- miejscom

Nr. 191

i pi

Warszawa 10 X11.1957 r,

Ceny są różne, a przeważnie „sio-1 
ne“. Od 4 koron szwedzkich (ok. , 
i dolara) w domach turystycznych, l 
12 koron w mieszkaniach prywat- j 
nych i hotelach II klasy — do 30' 
koron w luksusowych hotelach.

KTO MISTRZOSTWA?
Zanim jednak zobaczymy ..., 

Sztokholmie z tą masą kibiców pil-
karskich, ktorz? najprzeróżniej- :

sposob dopingować będą swoje I 
;yny w walkach o zaszczytny | 
l mistrza świata, przeczytajmy ;

Uatnim roczniku ..Fotboliboken'

końcu pażi 
nie wzięło 
rhowców

rynku pojawił si*

nut po rozlosowaniu grup zająć i urządzenia rin treningów. Odległość
najodpowiedniejszą 1 najbliższą । od miast, w którvrh rozgrywane . ____
miejsca rozgrywek. ■ będą mecze, waha sie od 20 do 90 było pytanie:

Przedstawiciele kilku krajów pe- , minut samochodem. itwa 105S r.?
netrowali przez wiele dni po naj- ( Szwedzi nl* chrą^ 
piękniejszych zakątkach Szwecji. , walczące w finałach, 
sami lub w towarzystwie delegata większych miastach. Uważała, 
komisji organizacyjnej mistrzostw | tak lepiej bedzip i d!a zawodników 
szukając locum dla swych ekip. | i dla samvrn organizatorów, a 
Najładniejszą znalazł emisariusz 1 któreś z fl-iali^tow bndrir 
Brazylii. Jego zdaniem, miasteczko ‘7

abv drużyny 
mieszkały v.

ernika br.). W ankie- ; 
udział kilkunastu fa- ’ 

wedzkich i zagranicz- । 
młejszym zaś w niej . 
: Kto wygra mistrzo- ‘ 

Oto co odpowiedzieli

PETER BRIE, dziennikarz świa- i 
towej marki: Brazylia. ‘

mi-

Busse w południowej Szwecji, liczą- wvm 
ce zaledwie ok. J000 mieszkańców, kwab
byłoby wymarzoną siedzibą 
piłkarzy brazylijskich. Jest 
komfortowa urządzony

dla Gótcborgu

tam dobry gospodarz 
----------------- --- ------ ,------- .. pensjonat, spełnią jego żvc<
który związek brazylijski pragnie

gościa

( nał. trener AIK: Brazylia, Argen-i 
‘ ty na. Szwecja. 1

LAJOS CZEISLER, trener węg.
Szwecji I Wlon-rch: Argentyna”. 

RUDOLF EKLOW. b. sędzia n

wynająć na cały czerwiec, nie zra­
żając się absolutnie faktem, że Jest : 
on o wiele za duży na dwudzlesto- 
kilkuosobową ekipę (pensjonat obli- । 
czony jest na 60 osób). Bawiący w i

M O 2N A ZOBACZY C
10 MECZÓW

KARL 
. ZSRR, 1

Ubiegłe.

red. Dahens 
Brazylia. Szwecja.

LJLIEQUIST, 
Vęęry, Argentyna. 

MEISL, Londyn

Szwecji delegat Brazylii 
oświadczyć, że w wypadku

rnlai czasie.
przy-• niędzmi i ma.iv 

ęrupy j r?e organlzacrjnym
biu-

cysta: Argentyna.
\ ITTORIO POZZO. Rzym — twó 

pa świetności Włochów: Brazylii
dzielenia jego drużyny do grupy j r?e organlzacrjnym w Bernie (dla 
Malmd, nie odda tego pensjonatu zdobycia biletu) entuzjasta piłki .
Diliomu 1 za żadne pieniądze. A je- nożnej mógł znbacz? ć 14 z ?G mr- 
żeli wypadnle Im grać w innej gru-I rozegranych tam w ciągu li । 
ple, będzie z żalem wspominał ów । <«"• .................... ’ —' —' -'x —
najpiękniejszy — jego zdaniem —

ROUS, Londyn, 
ZSRR.

zakątek świata.
spotkan.

co Czytelników przepraszamy*.

datni stosunek bramek posiadało 
pięć drużyn (Legia. Ruch, Lechia 
LKS, Wisłai. obecnie tylko 4. mia­
nowicie — Górnik Zabrze. Gwardia.

i
H H i

/ liga piłkarska pod lupy

Tylko czołowa czwórką

F AKTEM niezaprzeczalnym jest, 
że w bieżącym sezonie l-ll^oui 

napastnicy strzelił! stosunkowo du 
żą ilość bramek. W poprzednim 
numerze ..Przeglądu" dość szczeka 
'owo to opisaliśmy Przypomina­
my. że w tegorocznych rozeryw- 
'••ach zdobyto 454 bramki, uzysku­
jąc przeciętną 3.44 bramki. (W

Przy-przeglądanlu licowej tabeli 
rzuca"sie w oczy jeszcze jeden 
'akt. Ten Jednak nie jcsl pomyślnv. 
Chodzi o ogólny stosunek bramek 
uzyskany pr^ez poszczególne drti- 
żyńy. Nie było pod *ym względem 
najlepiej pried rokiem, jeszcze go 
rzej przedstawia sie sytuacja w

JAK DOBRY GOSPODARZ
Dla porządku trzeba wyjaśnić. ... ---  

podobnych zakątków jest w Szwe- . siłę"

. cjl jest pod tym względem gorzej, 
j Tu zaplanowano wsrvstkle tury 
1 rozgrywkowe w całości na poszczę- j 
j ?ólne dni I wskutek leco maksy- | 

i? malna liczba meczów, kłórp „na I 
. _ ; można obejrreć, zmniejszyła j 

! się do 19, mimo, iż spotkań w fi-

trener: Południowa Ameryka, 
no, zobaczymy w końcu czerw- j
938 r., który z nich miał rację! | A, Schmidt (z prawej) zdobywa jedyną bramkę dnia podczas meczu NRF — Szwecja 1:0. 

Bdrjes on

Zjawisko to nie jest pocieszają 
ce. Bywają oczywiście w poszcze­
gólnych sezonach poważne różnice 
w stosunku bramkowym, w sumie 
jednak tabela ligowa układa sie 
przeważnie w ten sposób, że poło­
wa drużyn posiada dodatni stosu­
nek bramek, a drurra ujemny. W 
tym roku, niestety, jest inaczej.

Po cóż my to piszemy? Chcemy 
bowiem wykazać, że wzrost prze­
ciętnej zawdzięczamy tylko kilku 
czołowym drużynom, ściśle błocąc

— Górnikowi Zabrze. Gwarni
LK5. Bo. nawę! Leąia 

riziftr-zv i w twe “•
■urzelon ch goli, posiada ócrsL 
niż poprzednio ozó1nv. atórnin#- 
bramek. Wówczas howlęm v.vraW 
sie on liczbami 65:17. a obecnie

:33.
Pozostałe drużvnv I-Hgo^e strzel 

’aly gorzej, gorzej też grałv w ¢£: 
fensywle. Najbardziej jaskrawvir 
nrzykładem są tu Budowlani Or»/ 
le. W roku ubiegłym ich napad 
zdobył 34 bramki, tracac 4L w trm 
sezonie strzelił tylko 27 goli ńi* 
cąc aż 48. Więcej, bo 54 bramki" 
«tracił w I lidte tylko Górni*- Fa- 
IHn. a mniej strzelili obaj spadko.' 
wieże — Lech (271 l Górnik (231

Plnte I szóste miejsce w f iHz* 
lechia Gdańsk I .Polonia’ 
Obie te driiźynr maj}

najęły
Bytom, U1 >:x»nv maji
ujemny stosunek bramek/ Jest » 
tvm dziwniejsze, że Lechia sb™. 
ta zawsze z żelaznej defensy^v a 
w Polonii bramki bronił sam'sźAj. 
' owiak. Przed rokiem iechla-mia- 
’a dodatni stosunek, o Polonii Py­
tom nic powiedzieć nie można 1» 
grała wówczas w U lidze.

Tabelo
, nałe hędźlp więcej, niż w Szwaj- ■ 
caril. bo minimum 72.
--Mając do dyspozycji samochód ,

można być świadkiem 6 meczów 1 F i 
rinalu, i meczu ćwierćfinMcweęo, 1 
półfinałowego, 1 meczu o 3/4 miejsce 
oraz finału, w dwu wypadkach 
trzeba nawet szybko gonić 
Sztokholmu do odległego o 115 km

francuska (prawie 200 km).

i włoska
i jednego meeru na druci. ro 
ny w tym samym dniu. Re; 
chodu na t® dni — musfm 
wolić się tylko 8 meczami, 
na nie w sumie aż 21 dni.

Taki rozkład meczów w 
(3.VI — 8. ii.vi — 7, 12.\

ny jest raczej

LIGA FRANCUSKA
Po niedzielnych rezultatach —., 

rundy ligi francuskiej, które poda-
XVJ

zdążyć ;

tracąc

Uśmy w 
„Przeglądu 
ekstraklasy

numerze wczorajszym
Sportowego”, 
zawodowej

przedstawia się następująco.
1. Reims
2. Monaco
3. St. Etienne
4. Lens
5. Nimes
6. Lyon
7. Racing
8. Lille
9. Toulouse

10. Sochaux
11. Angers
12. Aleś
13. Sedan
14. Nice
15. Valenciennes
16. Marseille
17. Beziers
18. Metz

20:12

20:12 
13:13 
18:14 
17:15
16:16 
16:16 
16:16
15:17 
15:17

LIGA
1. Juventus
2. Fiorentina
3. Napoli
4. Padova
5. Roma
6. Aiessandrła
7. Lanerosal
8. Bologna
9. Udinese

10. Lazio
11. Spal
12. Torlno
13. Sampdoria
14. Inter
15. Verona
16. Milan
17. Genova
18. Atalanta

WŁOSKA

18:8

16:10
16:«

11:15 
11:15 
11:13 
10:16 
10:14 
10:14 
10:14
9:15 
8:18

W poprzednim I w tym sezont, 
Loebla zdobyła po 25 bramek, n 
ile jednak przed róldem straciła 
ich 21. obecnie 29. Można co prar- 
da wytłumaczyć częściowo ten stan 
tedna fatalną przegraną - z l>gh 
w VZarszawie 1:8. nie zmienia n 
«ednak faktu, że gdańszczanie na­
dal strzelać nie potrafią. Bo Legią 
np. straciła w sezonie nie 29 a 33 
bramki, ale strzeliła Ich aż 62. .

trenerowi Plccioli. Prlmadonną ata.

wspomagają

cuc ów.

Kozia

bramka^z szwedzki K. Svensson i obrońca

środkowych pozyc;.cn taoed 1 do-I ku zóltogrenatowych jest iir.czyjn;
irrumiii. Hjia mu V-n^n takiiT. i r- ~ _ .... -1 * u-i var.«-t,w.

G. Aleksandrowicz

ulokowała si® •ardo” na

poprzednio
•.i włoskiej arużyium, ja*

pod względem

poi i

Jeśjjsezonu.

aeaiutki

mniejsze Ilumber-
1 ozzi,

od. drużyny

w ęk-Jugosiowianm
a. a i<.

Te rysowalj*

La Gazetta dello Sport

■ wspiera jedynie pomocnik

uda s 
oprócz

Je- 
a

czołówce — Bo.ogna nie po- 
na początku sezonu żad-

Vocha i Foto.
weda Selmossoaa.

poprzedniego trener 
giLca Carvuia — osi.

tli, wysoki u .90,. 
trzcina, słynący . 

ty c.iyba u-Oucnie

, aa.--y wy
' .iiuciineLi

iej przedtem art 
byłby mtze dana 
szwzeoei ligowej

>.zym meczu licowym kontuzjowa­
ny i to Uri powabnie, ta na wiele 
>> godni inusiał przerwać tremn^i 
i grę

„RAGGIO Di LUNA"
— pupilek Rzymu, bohater 

;o meizu na stadionie o im-
upomnianą już Uói- 
y kwintet o mini- 
zdobytych punk-

Jugoslow-.anina —
Inna sprawa, że 
nigdy mocną s^ro-

■ żyn* ta może zajść jaszcze wyżej. 
I aniżeli jej sie to udało w pier 

azej części sezonu 1957—1953 r.
E. Cunge

r’aimeiras di ba u i-‘ój1o. S*.yoAi • 
uardzo eoergi. zny, złamał we wrze­
śniu obojczyn. i dopiero od nieda­
wna powrócił do g.y. N.eobeenos».

środkowego kwintetu włoskiej ligi

spotkań różnicą jednej bramki, 
badż remisowała w stosunku 1:1 
lub hez.bramkowym. Gre na wskroś 
ofensywną, popartą cełnrml strza­
łami zademonstrowała zaledwie w 
dwu spotkaniach. Wiosna’na wła­
snym boisku, gdzie pokonała Stal 
Sosnowiec 5:0 i jesienią w Pozna* 
nhi. gdzie zwyciężyła Lecha 4:3. 
A więc w dwóch meczach naoastr.:- 
cy Lech Ii zdobyli 9 bramek . (25

<>OZ.A Udinese. którą wra:
* dovą. Alessandrią i Lć

rzasł*- ^charakieryzowa iśmv 
_ j. razem — środek ta

snortn-

zajmują jeszcze 4 drużyn; 
na. Bologna. Lazio l Spal.

. one

i odgrywają też znaczne odległości 
i między poszczególnymi miastami, 
dochodzące do 500—600 km. utrud­
niające szybkie p: zarzuty public?- 
nofci z jednego meczu na drugi. ’i>m tych drużyn jest bardzo róż-

tabela i
Francji j WSZYSTKO DLA TURYSTÓW BOLOGNA MA NAJMOCNIEJSZY 

ATAK

30:19

29:26

37:27

26:26 
33:35 
28:27 
26:31 
25:34 
38-24 
21:33 
20:31 
16:34 
16:40

22-12 
30:14
2li: 14

17 JO

20:28
12:20

17:26 
8:20

glewicą.

; Za to organizatorzy finałów gwa- 
i rautują wszystkim kibicom z cale-' - ------- ------- ------- ,
; go świata luksusowy pobyt, przy-: Bologpy. nadając mu Un i tr 
I iemne spędzenie czasu 1 rioiazd na ' J3- niejako jego sławę. Są to: 
i wybrane mecze łącznie z uprzed- 1 goslowianin Bernard VuXas i 
nim dostarczeniem biletów wsiępu. ‘ fientyńczyk Umbcrto Maschlo,

Dwa nazwiska błyszczą

‘eżell zgłoszą się 
I terminie I dyspono* 
iwiednią Ilością sz\

odpowiednim ! £>iony od Racingu Buenos Aires za

dolarowej. Specjalnie utwnrzo- 
oddzlał szwedrkiegn Orbisu —

RESO rozpoczął Już 
zgłoszeń turystów 
w pitce nożnej.

! ławy phkar&kich boisk Włoch 
1 den z najlepszych strzelców, 

najlepszy na liśc e sprzed 2 Im 
przvimownnl** । Pivatclli, rutynowany Bo-

rozmRowanyrh nafaci i miody, niezwykle utalento- 
। wany Pascutti, oraz — kapitan dru-

i holmie przed miesiącem. RF.SO mo-i 
Igło się pochwalić kilku tysiącami |

( Hklem podkreślano wówczas nadej- 
; ście zgłoszenia z Moskwy na przy- ; 
Jazd 200 osób. Radziecki Jnłurisi. 
. który w imieniu wycieczkowiczów 
■ z ZSRR pertraktuje w tej sprawie 
: z RESO. prosił o zarezerwowanie 
I dla nich miejsc w hotelach Sziok- 
I holmu. o przygotowanie autokarów 
na wycieczki no. 1 oczywiście odoo-

[ wlednirj Ilości biletów na różne 
j mecze.
; Około 2Ó0 kibiców piłkarskich 
i zgłosiło się iuż z Brazylii, ci za- ; 
i powiedzieli swój przyjazd cin Szwe- ; 
l cjl trzema specjalnymi samoloia- ; 
ml. z. których jeden pozostanie w |

; Europie jeszcze kilkanaście dni po 1 
' mistrzostwach. wożąc bogatych '
। plantatorów k:

no-handlowych.
। Do pierwszych dni listopada zgło- 
I siło się ponad - •
chętnych obejrzenia mistrzostw

kazaia

nera
Lju bo

ną tego.
o tr-n?ra. 
poprąvi i

tor z?

. Nh? potrafi! on 
blcdów obrony. 

Że przeciwnicy la­
va'! luki w n.e- •soki, poza

wie st^ela.i
Nienajlepiej układały

..gwiazdorami”. którzy n.echętnie 
aibo wręcz obrażeni wys-uchlwa i 
uwag Bsnri-a. puszczają? je zreaz-

l tą mimo u<zu 1 lekceważą; •aź-
jego zalecenia.

•ncic został zwolniony ze swe-
20 stanowiska. Do klubu przycho- 

xnąnKO5': dzi Węgier dr Sarosi. Wygląda j-d-

dopingowania swej Jpdcnsstki. Rp- | 
kord’ kibiców zagranicznych pobl- I 
Ją jednak Niemcy. Zgłosiło się Ich !
już "ponad 2000, organizatorzy
Hczą się. że w wypadku przydzie­
lenia drużyny po-

niem
trudnnAcl

i Sarosi będzie nval

wyższości

poskromie- 
przekona- 
„milione-

kiedy

umiejący btr2 
i i odległości

a.e zbudowany 
zwinny i wy-

mecz.. Jego piatynowo-blond 
vna tak si^ rzuca w oczy n=i

di ii.na" — 
MucUnelll 

sonie jak 
ruchliwy, i

wśród ciemnowłosych part- 
ze przezwano go „raggio

wyg ąda priy Selmos- 
kra»noludek. Malutki.

mógtoy
srebro. Poza

personifiitowac 
Selmossonem,

«itak je^t raczej niezbyt simy fizy­
cznie. dysponuje jed-nak wysoka 
techniką piłkarską i celnie strzela.

„POTOMEK BOGOW”

BERLIN. Związek Piłkarski NRF 
podał do wiadomości skład repre­
zentacyjnej drużyny na mecz z 
Węgrami w dniu 22 bm. w Hano­
werze. Zostanie ‘ ona wyłoniona z 
następujących piłkarzy:. Herken-
rath, Kwiatkowski
skowiak, 
Eckel,

Sturm.
— Erhardt. ju- 
Sandmann —

Mai, Wewers-Szymaniak,

ludnłowej, co najmniej SOOO nie­
mieckich ..SchlRchrenbummlerów" 
dopingować będzie zespół ex-mistrza 
świata. Dwa tysiące już zgłoszo­
nych — tn tylko ci. którzy zjawią 
się w Szwecji, w każdym razie nie­
zależnie od tego, w której grupie 
grać będzie ich drużyna.

RESO jest przygotowane na przy- 
lęcle ok. 30.000 kibiców z całego 
świata. Ma zarezerwowane dla nlth

„KOPCIUSZEK” SPAL

Zupełnym kontrastem Rologny 
jest prowincjonalna, pozbawiona 
wszelkich ..indywidualnych” ambi­
cji, z.a to nlez.mlernie pracowita dru­
żyna S. P. A. L. z Ferrary. Biało- 
błękitni tworzą niezwykle wyrów­
nany zespół, którego największą si­
lą jest zgranie. Naj epszyml gra-
czarni ataku pr a wos X r zy d i □ w y
Vltaii. prawy łącznik Zaglio i lewy

Sztok^olmle wyjątkowo mało), dy­
sponuje te* pokojami w mieszka- 
niaeh prywatnych oraz pomieszczę* 

• nlami dla zbiorowych wycieczek.

łącznik Sandell. w któ-
rej nic ma ani jednego wielkiego 
nazwiska, ani jednego słynnego 
Strzelca, a trener jest także Wło­
chem i bynajmniej nic należy do

Verona otrzymała z Aleś-
sandrią promocję do pierwszej ligi 
dopiero w bieżącym sezonie, i po­
dobnie jak Aiessandrła, niespeszona 
tym wcale, zaczęła się ambitnie 
piąć w górę. Pomimo świetnego 
bramkarza Ghlzzardl, Verona nie 
szczyci się dobrymi liniami obron­
nymi. Szwankują zarówno obroń­
cy jak i pomocnicy. Jedyny filar 
obrony, skuteczny, nie giający ni­
gdy dla efektu Ghlzzardl nie może 
dać rady, kiedy przeciwnikiem jest 
drużyna, dysponująca dobrym ata­
kiem. a takich jest wiele w I lidze.

Za to atak Verony jest jej chlu­
bą i przysparza niemało laurów

Peters, A. Schmidt, Kełbasa. Schae- 
fęr, Klodt, Soya. Schroeder.

Drużyna ta spotka się nd tydzień 
przed meczem w szkole sportowej 
Barsińghausen, gdzie pod okiem t 
trenera Seppa Herbergera odbędzie 
ostatni trening. Ostateczny skład 
zdecydowany zostanie w dniu 15 
bm.

PRAGA. ‘Szczegółowy program 
tournee piłkarskiej reprezentacji 
CSR po Egipcie został już ustalo­
ny. w dniu 13 bm. Czechosłowacy 
rozegrają w Kairze międzypan- : 
stwowe spotkanie z reprezentacją i 
Egiptu, 15 bm. wystąpią w Alek- I 
sandril. gdzie jako reprezentacja | 
Pragi spotkają się z reprezentacją । 
miejscową 1 17 bm. po powrocie do } 
sto.icy Egiptu wezmą udział w I 
spotkaniu Praga — Kair. I

Władze piłkarskie CSR wyraziły 
■ zgodę na wyjazd drużyny Dukla 
Praga do Francji, Be.gil, NRF i 
Holandii.

schosłowacy 
międzypan- :

WIEDEŃ. Po zakończeniu rundy 
jesiennej, w której mistrzem został 
Sportklub Wiedeń, liga austriacka 
rozpoczęła rundę spotkań rewan­
żowych. W niedzielę odłożono tyl­
ko spotkanie jesiennego mistrza z 
Austrią, z pozostałych meczów naj- 
ciekawsży był pojedynek Vienny i 
Rapldu. zakończony zwycięstwem 
wicelidera tabeli Rapidu 2:1. mpe 
■wyniki: Wacker — Simmerllng 2:0. 
Olympia — Admira 3:1, Kremser 
SC — Sturm 4:0, Kapfenberg — 
WAC 1:1, GAK — FC Wleń 2:1.

BERLIN. Po zakończeniu rozgry­
wek ligowych drużyny piłkarskie 
NRD rozegrały w niedzielę ćwierć­
finały pucharu. Oto wyniki: Em- 
por — Aktivist 7:2, Dynamo Ber.in 
— Babelsbsrg 2:1. Stendal — Vor- 
waerts 0:2, Lokoiuotive Lipsk — 
Chemie 1:1 (po dogrywce).

W ostatnim (zaległym) meczu 
ligowym mistrz NRD — Wlsmut 
K. M. Stadt pokonał Jenę 8:1. Po 
meczu drużyna otrzymała puchar 
mistrzowski, a zawodnicy pamiąt- 
fcowe medale.

। którego przezwano ..potomkiem bo- 
I gów” w odróżnianiu od innego zna- 
| nego gracza Renzo de Vecchi. zna- 
! nego p:--d przezwiskiem ..syn bo- 
. sów”. VZraz z nim grają w ataku: 
i Bassetti. Ghiandl. Hagnol 1 fakty- 
: czny kierownik ataku Norweg — 
; -*in Cundersen. Niestety, ten osiat- 
' ni w=kutćk zapalnego stanu reuma­

tyzmu stawów, musia!
; gi 0’kre^; czasu pauzy.

20 zaledwie 16. Jest to swego* ro­
dzaju ligowe curiosum. :

Nie ma chyba potrzeby dłużej 
udowadniać, że tylko czcśnwel mi­
ce drużyn zawdzięczamy lepszą 
nrrpciptną. Zawiedliśmy sf® bowiem 
i na Wiśle, której napastnicy zna^ 
cznie spuścili z tonu, a także . na

Rosetta, 
ta dru-

^elmosson wykonywał w swej 
ojczyźnie zawód strażaka, a je­
dnocześnie grał w piłkarskiej 
drużynie, oczywiście jako ama- 
-.9-. Teraz sytuacja, się odwró- 
•iła: Tclmosson gra w piłkę ja­
ko zawodowiec, a. strażactwem

' :nteresu’e się juź t^lko 
torstwa, Kiedy widzi 

[drabinkę strażacką —

z oma- 
jednak 
chwyta

I pierwszy lepszy chełm strazac’ 
i ki i próbuje swej sprawności

wspomnieć o jeszcze jednym his-, 
normalnym zjawisku w 2 druty? 
nach I Uri. Wisła zdobyła w łń& 
żacym sezonie 35 bramek, z czegh 
aż 15 było dziełem jednego 
■y. Jeszcze vieksre bylv. dysprę- 
porcje w Lechu. Z 25 bramek r* 
13 strzelił t»i nieśmiertelny Anlo!£

Strzeleckie wyczyny. Górnika, 
Gwardii. ŁKS I Legli nie aą trud­
ne do zrozumienia, Sa to .bowiem 
nasze najlepsze drużyny, równ|| 
dobrze ęrające w ataku iak/i^w 
obronie. W bezpośrednich pojedyn­
kach tych zespołów nie. było mu­
rowania bramek. Bramki p?dą^f 
do~ć często. W Zabrrii npzŁKSwy- 
ąrał 5:1, Lepta derbach -stolicy 
ookenała Gwardię ^'3. a ulepia 
Górnikowi na Śląsku. 2’3, ŁKS na­
tomiast uleoł w stolicy. ’ Gwa-oil 
1:4. F-ramek Jak widać n?e zalrt? 
kio. Jedynie na meczu LKS — Góh 
nik. rozegranym w Łodzi padł iyj'_ 
ko Jeden <jol. .>

Swe dość .pokaźne konto brsnj- 
kowo wzbogaciła czołowa ;.czwc£- 
Fa kanonieroW* jednak nie 
pośrednich pojedynkach między, 
sobą. Ofiarą ich padali slabeuszę.: 
3. 7. 6. 5 bramek zdobytych przez 
każdego z tej czwórki na 
LechP. Polonii. Budowlanych, wl- 
«1e. Ruchu. Stall cży Górniku Hą- 
rllin nie należało bynajmniej, do
rzadkości. (J. UJ

Matematyka' piłkarska dh totkwAń^

Spółka włosko-irancuska 

a potem dwa tygodnie przerwy
W OKRESIE świątecznym, tj. 

w dniach 22 i 29 grudnia br. 
nie będzie zakładów w totalizato­

rze piłkarskim. Odpoczywać będzie 
i w tym okresie cały aparat segre­
gujący I sprawdzający kupony, 
odpoczywać będą i totkowlcze. któ­
rym w święta Bożego Narodzenia 
oraz w Nowy Rok, kiedy głowa za­
jęta będzie czym Innym, nie bar­
dzo wypada śledzić wyniki rozgry­
wek ligi włoskiej 1 francuskiej.

Spotkamy się znowu po Nowym 
Roku. W dniu 5. stycznia wznowio-
ne zostają 
piłkarskiego.

zakłady totalizatora
,----------------o_. Jego dyrekcja przy­
gotowuje w przyszłym roku kilka

W rewanżowym meczu o Puchar Europy Dukla (Praga) pokonała Manchester United 1:0
ale do ćwierćfinału zakwalifikowała się drużyna angielska, która odniosła te pierwszym me­
czu zwycięstwo 3:0. Na zdjęciu: Pluskał (drugi od lewej) walczy o piłkę pod bramką Angli-

ków rot. CAF

dal niepokonana na własnym boi-1 miał ciężką robotę z najlepszą we 
eVti ... ... 'Włoszech defensywą klubową, pra-sku. Roma specjalizuje się w re­
misach wyjazdowych. ALESSAN-
DRTA —-Genova (w) Lane-
roś.*! (d) 2:1. Padova (w) 1:2, Samp- 
doria (d) 2:0. ROMA — Udlnase (d) 
3:3, Napoli (w) 0:0, Lanerossi (rb 
1:1, Milan (w) 1:1. Nasz typ: x, 1.

2. BOLOGNA — ATALANTA.
Drużyna Vukasa, Bo’ogna popra­
wia Mę z meczu na mecz, a w o-
statnią niedzielę dokonała dużej

.via równoznaczną z reprezenta- 
•yjną. FIORENTINA — Torin3 (d) 
!:1, Verona (w) 1:0, Inter (di 1:1.
Spal (w) 2:2. JUVENTUS Lazio
(d) 3:1. Bologna (w) 4:3, Napoli (d) 
1:3, Atalanta (d) 3:0. Nasz typ:

atrakcji dla swych kibiców. Dzk 
zdradzimy tylko, że cbodd o rze- 
rznw? nagrody dla wszystkich 11- 
czestników totka (tj. nawet dla 
tych, którym nie udało «-ię wygrać 
nagrody pieniężnej). Jeżeli dyrekcji 
totalizatora uda się zrealizować Jej 
piany — to kllkucUnHętiu totko- 

| wirzów będzlr świa<IM?m najci*- 
ł kąwszyrh imprez piłkarskich seto- 
। nu, jakimi niewątpliwie heda 
| mistrzostwa świata */ Szwecji.

Wróćmy jerinsk do ostatnich 
i tvm roku zakładów. Dają one 

kim większą niż poprzednio 
wygranej, albowiem roz- 

i ligi włoskiej i. francuskiej. 
I które L tym razem wypełniają pro- 
) gram zakładów, ęą totkowiczom 

coraz bliższe, a więc latwlalsze do 
I rozszyfrowania. AV „naszych ty 
I pach” na 8.12 popełniliśmy 4 blę- 
| dy na 14 spotkań. Przypuszczamy, 
i ze niejeden z naszych Czytelni- 
i kow. który potrafił wykorzystać 
t 1-PJ’i oodaną przez nas ..matema- 

i typować z ..większym no- 
mogł nawet wysrać.

Szkoda tylko. ż= zawiedliśmy sic 
> ..trzynastce” - Ucząc na feml* 

w spotkaniu nr 12. Były mistrz 
Francji St. Etienne zrobił nam ka- 
wał I zamiast 13 remisu w tegoro­
cznych mistrzostwach wygrał na 
własnym boisku z sl nvm zespołem 

••Trzynastka” nie jest za to

4. INTER — GENOVA. Przed ty- 
jodniem Inter byłby pewnym fa­
worytem w spotkaniu ze zdecydo­
wanym outsiderem t.abell. Po o- 
statniej niedzieli sytuacja się zmie­
niła na korzyść genueńczyków 
Wygra i oni z dość sl.ną drużyna 
Verony i jeżeli zagrają dobrze, w 
♦lafensywie, mogą uratować co naj- 
■nnlej 1 punkt w Mediolanie. Inter 
ma bowiem bardzo słabo strzelają-
•y atak. INTER — Verona (d) 1:0. 

Udinese (d) 0:1, Fiorentina (w) 0:1.

iessandrla (dł 0:2. Atalanta (d) 1:2, 
Udtnrse (w) 2:2, Verona (d) 4:1. Nasz

5. LAZIO — UDINESE. Wyrówna­
ne siły 1 możliwości obu drużyn 

środka tabeli. LAZIO — juven­
tus (w) 1:3, Milan (d) 1:1, Sampdo- 
• ia (w) 1:1, Torino (d) 1:1. UDINE­
SE — Roma (w) 3:.l. Inter (w) 1:0, 
Genova (d) 2:2, Padova (d) 1:2,. Nasz 
typ: x.

6. PADOVA — SPAL. Padova jest 
w dobrej Formie, w trzech kolej- 
tych meczach nla straciła punktu, 
-•pal gra nierówno, na v • — '

-. nic je-ii- ca u.-
wykluczona w najbliższą nieddsir 
13 bm.. kiedy jedenastka St. Eticn-
ne gra na wyjeźdzln.... .. । będzie za­
dowolona z uzyskania I punktu w
Angers.

Oto zestawienie par 
wyniki prze; iwników 
13 grudnia: .

I. ALESSANDRłA -

I ostatni* 1 
z niedzieli

ROMA. Obr-
zespoły w dobrej fąrmle. walczą o 
wygodną pozycję w czołówce ta 
beli ligi włoskiej. Aiessandrła na-

sztuki, wygrywając niespodziewa­
nie w Neapolu. Ryla to pierwsza 
porażka Napoli na własnym bohku 
Atalanta nie ma dużych szans, na' 
wet na remP. BOLOGNA — Spa

Juventus (d) 3:4, Milan

zę^o przegrywa. PADOVA — Ata- 
ianta (w) 1:1, Sampdoria (d) 2:0. 
Aleś andria (d) , 2:1, Udin?se (w) 
2:1. SPAL — Bologna (d) 0:2. To­
ino (w) 1:0, Verona (d) 1:1, Floren 

Una (d) 2:2. Nasz typ: 1.

(w) 1:1. Napoi! (w) 1:0 ATALAN
Padova 1:1. Genova (w) 2:1 

rorino (d) 0:1, Juventus (w) 0:3 
Nasz typ: 1.

3. FIORENTINA — JUVENTUS. 
„Szlagl-r- niedzlsll. Wicelider ta- 
be I przyjmuje lidera. Na ten mecz 

|e,t zainteresowanie 
całego pllkars'wa włoskiego i mi­
lionów totkowiczów kilku krajów 

to spotkanie do 
“bladów. Doskonały atak 

luventusu z Charlesem, Moniuorlm 
I Bonlpertkn' na czele — bądzle

7- SĄMPDorią _ napom, Ne- 
3politanczycy są w dość przykrej 
■ytuacji. Początek sezonu był dla 
plch świetny, a fachowcy uważali 
ich ja«<o jednego z . poważniejszych 
son.wrentów Juventusa do tytiiłu 
!?JnXa* Tym^asem otatnlo Na­
boi! zaczyna przegrywać. Najp erw 
2 mecza^ na wyjazdach a w ńle- 
dzUlą Bologna pokonała go l w 
Neapolu. Jeżeli przyszlabv I teraz

.punktów. Napoli zostanie ze- 
5S” ety z .tabeli na Jej śro­
dek. Sampdoria nie przegrała jesz­
cze ną własnym terenie, ale i nie 

/ tym razem będzie 
remis (Juz szósty na swoim boisku) 

SłAMPDORlA — Udlnese (w) 3:3. 
Padova (w) 0:2. Lazło (d) 1:1, Aies- 
sandrla (w) 0:2. NAPOLI — Spal

(d) 5:0. Roma M) 0:0,/Juvenci W
3:1, Bologna (dl«: TORINO - ŁAtrenOSSl. M-f- 
trudny do typowania. ■ Dnu», 
wyrównanych sitach I, 
nsj formie. TORINO - 
(W) 1:2. Spal (dl .t^RaSSl:- 
1:0. Lazio (w) 1:1. l;'NEAri pv) 
Juventus <d> 2:>-" td) » 
1:2, Padova. (w) 1:2, Inter (ai - 
Nasz typ: a

9. VERONA - MILAN- $1¾ 
nie beniaminka z misi”-111' ule 
ten ostatni nie jest -rożny. Kryzys formy “jil, 
nadal. VERONA - Inter («) ia 
Fiorentina (di 0:1. Spal J iM|ńo 
Genova (w) .1:4. MILAN 
(W) 2:3, Lazio (w) 1:1. 2.J
0:1, Roma (d) 1:1. Nasz tlT- ' ■

W. METZ - monaco; Mimoa?’. 
cego terenu Monaco. J?5‘o- 
tem. Gospodarze liórnkt,
statnlch meczach zalzdw — 
remisując z Racingiem. _M j;). 
Toulouse (w) t:4, SoNA'
Aleś (w> 1:4. .Nimes .(d).J.f, 
co — St. Etienne (d) O-O-Ł- A0;Ł 
0:2. Lenś (d) 2:11 Toulou.e (P) ,
Nasz typ: 2, x. < ; u-

11. MARSEILLE - <ła-
der tabeli Reims wyjeżdża aj .Q, 
bego zespołu i Jest-tó^‘ jed- 
•elycznym- faworytem.'V 
nak zabezpieczyć się ;fi<le
hieważ Marseille. Niće

la .punktu. 
wnazóach 2-};

m-s (w) 0:3, A e’ N»”
ne (w) 0:0, Racing (a) .

' ANGERS- - ST.
Historia z remisem : St. EU-n. ^ 
=tala omówiona na wwWJo-.-./ncjl- 
je.' slg, ,że 13 remiJ 
może paść: właśnie w tjm' 
Angers bowiem nie / lubi w - 
orzegrywać. ANGERS -r b’ s;)1
1:1. Nlce (w) 0:0, SoghMJŁ mć- 
Sedan (w) 0:1. ST. ETIENNE Hsun<; 
nacó (w) 0:0, Sedan . (w) >• ' x 
(d) 0:0, Lenś (dl 3:1. N»4* W*

13.. LEtJS — AŁES- XH» ;" „o- 
sing (w) 0:S. Mar»slUe_wy r , ł;i 
naco (w) 1:2,.SU Etienne ( 
ALEŚ - Angers (w) 'S; W
2:4, Meta-(dl <:1. M««eW« <” 
Nasz typ: t, x. . TvnN -

U. LYON — • SEDAN-,
Bezlers (d) 2:1. Monaco W f- • t.v 
ce (w) 2:2. ■ .Vatencieuns3 (« M 
sedan Sochaux jar 
Etienne (d) 1:1, Racing 
gers (d)"liO.'N*sz IW.-.»*

reims.


